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			Wstęp redaktora naukowego wydania polskiego

			Do rąk czytelnika oddajemy monografię Icchaka Arada, w której opisał genezę, przebieg i skutki akcji „Reinhardt” – akcji zagłady Żydów z Generalnego Gubernatorstwa i Okręgu Białystok, przeprowadzonej przez Niemców w latach 1942−1943 w trzech obozach zagłady: Bełżec, Sobibór i Treblinka II. Warto zauważyć, że książka ta jest pierwszym naukowym opracowaniem dotyczącym obozów, które nadało kierunek badaniom nad tą tematyką. Autor o II wojnie światowej pisał nie tylko z perspektywy świadka wydarzeń, ale przede wszystkim historyka.

			Arad urodził się jako Icchak Rudnicki 11 listopada 1926 r. w Święcianach (obecnie Litwa). Jako dziecko mieszkał z rodziną w Warszawie. Po wybuchu wojny razem z siostrą Rachel uciekł z miasta i 24 grudnia 1939 r. przekroczył granicę niemiecko-sowiecką w okolicach Małkini, a następnie przebywał u krewnych w Święcianach. W Warszawie natomiast pozostali jego rodzice, których wywieziono w 1942 r. podczas jednej z akcji likwidacyjnych na terenie getta warszawskiego, i prawdopodobnie zostali zamordowani w komorach Treblinki II.

			Arad trafił do getta w Święcianach, które utworzono 4 sierpnia 1941 r. Należał wtedy do podziemnej organizacji oporu. Zimą 1943 r. uciekł z getta i przyłączył się do sowieckiej partyzantki działającej w pobliskich lasach. Należał do brygady Fiodora Markowa z oddziału Woroszyłowa. Przyjął pseudonim Tolka, Tulka, Tolja – zdrobnienie od imienia Anatolij. Walczył z Niemcami i litewskimi kolaborantami. Po zajęciu Wileńszczyzny na przełomie 1944 i 1945 r. przez Związek Sowiecki walczył pod jurysdykcją Armii Czerwonej i NKWD1. W 1945 r. znalazł się w Polsce, skąd w połowie lipca nielegalnie przedostał się na Słowację. Jego punktem docelowym była Palestyna (wówczas Brytyjski Mandat Palestyny), do której dotarł 25 grudnia 1945 r. Tam zmienił nazwisko na Arad. W latach 1947−1948 walczył o niepodległość Palestyny w szeregach Palmach (sił specjalnych paramilitarnej organizacji Hagana). Po utworzeniu w 1948 r. państwa Izrael pozostał w Siłach Obronnych Izraela (Cahal), które opuścił w randze generała brygady (tat alluf) w 1972 r. Będąc jeszcze w armii, w 1968 r. rozpoczął studia i ukończył je z tytułem doktora filozofii. Napisał rozprawę na temat historii getta wileńskiego, która ukazała się drukiem w językach hebrajskim, a następnie angielskim2. Po odejściu z wojska w latach 1972−1993 pracował w Instytucie Yad Vashem, pełniąc funkcję dyrektora. „Arad był głęboko wrażliwy i widział wielką potrzebę misji Yad Vashem na rzecz społeczeństwa izraelskiego, budował Instytut jako sumienie zagłady, a także rozwijał jego zadania upamiętnienia Holocaustu”3. Jemu zawdzięczamy m.in. kopię architektoniczną rzeźby Natana Rappaporta pomnika Bohaterów Getta w Warszawie, jak też Dolinę Symbolicznych Wspólnot, gdzie upamiętnione zostały społeczności żydowskie z większych i mniejszych miejscowości.

			Równocześnie w latach 1972−1981 pracował jako wykładowca na Uniwersytecie Telawiwskim, później był emerytowanym profesorem tej uczelni oraz Uniwersytetu Jerozolimskiego. W swoich badaniach koncentrował się na okresie II wojny światowej i Zagładzie Żydów, a także na his­torii Żydów w ZSRS. Jako autorytet i uznany naukowiec był zapraszany z wykładami na renomowane uczelnie w USA4. 7 czerwca 1993 r. otrzymał doktorat honoris causa Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu.

			W 2007 r. litewska prokuratura rozpoczęła przeciwko Aradowi dochodzenie odnośnie do wydarzeń z lat 1944−1945 jako jednemu z podejrzanych o współ­udział w zbrodniach dokonanych na Polakach i Lit­wi­nach – człon­kach antykomunistycznego podziemia. We wrześniu 2008 r. śledztwo zostało zamknięte i sprawa nigdy nie trafiła na wokandę5.

			Arad był autorem wielu monografii i edycji źródłowych dotyczących historii Żydów podczas II wojny światowej. Jego prace ukazały się w językach hebrajskim, angielskim i rosyjskim. Żadna z jego publikacji nie została dotychczas wydana po polsku – w języku, którym posługiwał się jako dziecko, oraz w Polsce, w której wychowywał się do 1939 r. i gdzie zginęli jego rodzice.

			Był ponadto redaktorem i współredaktorem wyborów dokumentów, które doczekały się wielu wydań. Są to m.in. prace:

			•Documents on the Holocaust: Selected Sources on the Destruction of the Jews of Germany and Austria, Poland, and the Soviet Union (wyd. w języku hebrajskim 1978; wyd. w języku angielskim: 1982, poprawione: 1989, 1999) razem z Israelem Gutmanem i Abrahamem Margaliot;

			•The Einsatzgruppen Reports: Selections from the Dispatches of the Nazi Death Squads’ Campaign against the Jews: July 1941 – November 1943 (1989) razem ze Shmuelem Krakowskim i Shmuelem Spectorem;

			•The Pictorial History of the Holocaust (1990);

			•Kazimierz Sakowicz, Ponary Diary, July 1941 – November 1943: A Bystander’s Account of a Mass Murder (2005−2006 – czternaście wydań).

			Ponadto swoją wiedzą życiową i teoretyczną Arad służył przy wydaniu The Encyclopedia of the Holocaust (red. I. Gutman, 1990).

			Zagładzie z kolei na terenie ZSRS poświęcił m.in. poniższe prace, które zostały wydane w językach hebrajskim, angielskim i rosyjskim:

			•History of the Holocaust: Soviet Union and Annexed Territories (dwa tomy, 2004), w języku rosyjskim: Katastrofa jewriejew na okkupirowannych tierritorijach Sowietskogo Sojuza (1941−1945) (2007)6;

			•The Holocaust in the Soviet Union (2009, 2013). Książka doczekała się dwunastu wydań w języku angielskim;

			•In the Shadow of the Red Banner: Soviet Jews in the War Against Nazi Gemany (2010).

			Jego ostatnia monografia ukazała się w 2020 r. w języku hebrajskim – Ze ḳara ba-planeṭa szelanu: musar we-dilemot ḳijumijot be-ḳerew Jehudim bi-meci’ut ha-Szoa = It Happened on Our Planet: Morality and Dilemmas of Survival Among Jews During the Holocaust.

			Icchak Arad zmarł 6 maja 2021 r.

			W ostatnich latach nastąpił wzrost zainteresowania tematyką zagładową. Ma to związek z wykształceniem się kolejnego pokolenia badaczy, w tym z większą znajomością wśród nich języków jidysz i hebrajskiego, powstaniem jednostek naukowych i instytutów, które zajmują się wyłącznie tą tematyką, a także ułatwieniem dostępu do źródeł i opracowań. To zaowocowało ukazaniem się wielu publikacji dotyczących obozów zagłady – opracowań i krytycznych wydań źródeł. W większości z nich możemy znaleźć odwołania do książki Arada, która mimo upływu czasu, jak i rozwoju badań nadal stanowi jedno z fundamentalnych opracowań do badań nad Zagładą Żydów. Weryfikacji uległy jedynie niektóre z danych liczbowych, w ostatnich latach przebadane przez naukowców. Aby nie zaburzać toku narracji, starałam się jak najmniej ingerować w tekst przypisami od redaktora naukowego, dlatego też w przypadku danych liczbowych dodałam tylko informacje na temat ostatnich ustaleń liczb ofiar obozów zagłady i większych gett. W innych przypadkach tego nie czyniłam.

			Pierwsze angielskie wydanie książki ukazało się w 1987 r., kolejne nieco zmienione w 1999 r., a ostatnie – rozszerzone i zaktualizowane The Operation Reinhard Death Camps, Revised and Expanded Edition: Belzec, Sobibor, Treblinka – w 2018 r. i to na jego podstawie przygotowano polski przekład. Uwzględniając tylko publikacje o obozach zagłady, które ukazały się w Polsce między 1999 (rok opublikowania zmienionego wydania książki Arada) a 2021 r., należy zauważyć, że lista tych książek jest długa. Warto zwrócić uwagę na kilka prac autorstwa historyków, którzy w tym celu wykorzystali już istniejącą obszerną bazę źródłową. Przykładem może być monografia obozu w Bełżcu Roberta Kuwałka, przetłumaczona na języki niemiecki i angielski7. Na temat Sobiboru ukazały się publikacje Marka Bema opatrzone licznymi przytoczeniami z relacji ocalałych więźniów tego obozu8. Natomiast w zapowiedziach wydawniczych Państwowego Muzeum na Majdanku umieszczono przekład monografii Sobiboru autorstwa Julesa Schelvisa, byłego więźnia tego obozu9. Z kolei temat obozu Treblinka II został poddany analizom m.in. przez Edwarda Kopówkę10, a także pod jego redakcją w książkach innych autorów11. W 2018 r. ukazała się pozycja Michała Wójcika, w której skupił się on głównie na kwestii związanej z ruchem oporu wewnątrz obozu i buntem więźniów 2 sierpnia 1943 r.12 W ciągu ostatnich 20 lat na polskim rynku wydawniczym ukazały się syntezy dotyczące obozów śmierci autorstwa Michała Marandy, Stephana Lahnstaedta, czy opracowanie poświęcone akcji „Reinhardt” pod redakcją Dariusza Libionki13.

			Dużym zainteresowaniem cieszą się także badania archeologiczne prowadzone przez polskie i międzynarodowe zespoły na terenach poobozowych. Coraz częściej przeprowadza się również badania metodą nieinwazyjną z wykorzystaniem najnowszej technologii do analizy terenu i archiwaliów. Dzięki nim można dokładniej określić granice i topografię obozów. Wyniki prac są przedstawiane w postaci opracowań zawierających mapy i fotografie terenu z naniesieniem granic obozu i jego poszczególnych części14.

			Oddzielnych publikacji doczekały się losy terenów poobozowych w książkach poświęconych Treblince – Martyny Rusiniak-Karwat, Jana Tomasza Grossa i Ireny Grudzińskiej-Gross, a także o Sobiborze – Pawła Piotra Reszki15.

			Wśród publikacji opartych na źródłach i rozmowach ze świadkami epoki znalazła się m.in. książka Gitty Sereny. Opowieść ta powstała w wyniku rozmów, które autorka przeprowadziła z byłym komendantem Sobiboru i Treblinki Franzem Stanglem, gdy odsiadywał wyrok w więzieniu w Republice Federalnej Niemiec, a także z byłymi więźniami obozu czy osobami przebywającymi w jego sąsiedztwie. Na ich podstawie Sereny odtworzyła obraz oprawcy16. Na relacjach mieszkańców z bliskiego sąsiedztwa obozu swoją książkę oparł również Ryszard Czarkowski, były więzień karnego obozu pracy Treblinka I17.

			W ciągu ostatnich lat ukazało się ponadto kilka edycji źródłowych, które w znaczący sposób wzbogaciły wiedzę badaczy Zagłady o obozach śmierci. Na temat Bełżca wydano opatrzone aparatem krytycznym relacje Rudolfa Redera i Chaima Hirszmana18. Znikoma liczba pozycji jest związana z brakiem źródeł, a także niewielką liczbą ocalałych, którym udało się zbiec z obozu. Spośród publikacji na temat Sobiboru warto wymienić pozycje wydawane pod redakcją Marka Bema, a w tomach opatrzonych jego wstępem naukowym lub posłowiem zamieszczony jest wybór relacji ocalałych z Zagłady byłych więźniów Sobiboru, głosami których badacz przywołuje historię obozu19. Poza tym jako oddzielne pozycje książkowe ukazały się wspomnienia tłumaczone na język polski – Thomasa Toiviego Blatta (trzy wydania)20, Philipa Bialowitza21 oraz Aleksandra Peczerskiego22.

			W przypadku obozu zagłady Treblinka II dysponujemy relacjami pochodzącymi z czasów wojny, spisanymi na gorąco po ucieczce z obozu i przekazanymi członkom zespołu „Oneg Szabat”23. Drukiem ukazały się też wspomnienia zapisane po wojnie zarówno w języku polskim, jak i w tłumaczeniu na polski: Jankiela Wiernika24, Richarda Glazara25, Jechiela Rajchmana26, Eddiego Weinsteina27 oraz Samuela Willenberga28.

			W chwili ukazania się na polskim rynku wydawniczym książki Icchaka Arada nie ma już wśród żywych ani autora, ani byłych więźniów obozów śmierci, którzy mogliby przemówić i opowiedzieć o swoich przeżyciach obozowych oraz traumie, z jaką musieli się mierzyć, odbudowując życie w nowej, pozagładowej rzeczywistości. Dlatego książka ta stała się nie tylko dziełem już klasycznym, lecz także ważnym dokumentem dotyczącym czasów minionych, z której powinniśmy wyciągnąć naukę na przyszłość.

			Martyna Rusiniak-Karwat

			Warszawa, 4 grudnia 2021 r.
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			Nota od tłumaczek

			Książka Arada to klarowne i spójne opracowanie, napisane w przejrzystym stylu i przystępnym językiem. Niemniej mierząc się z jej przekładem, stanęłyśmy w obliczu wielu trudności. Były to problemy zarówno ze sfery językowej, dotyczące odpowiedniej terminologii oraz przekładu fragmentów zaczerpniętych z oryginalnych źródeł, jak i ze sfery emocjonalnej – praca nasza wiązała się z dogłębnym wnikaniem w niewyobrażalnie okrutny los ofiar Zagłady.

			Do konkretnych kwestii translacyjnych, z którymi musiałyśmy sobie poradzić, należały przykładowo nazwy własne, nazwy miejscowości, części obozów, używanych w nich przedmiotów, czy też w różnych tekstach różnie zapisywane imiona i nazwiska, które podane w transkrypcji angielskiej w wielu przypadkach nie były proste do zidentyfikowania. W wielu miejscach musiałyśmy dokonać wyboru jednej formy i wówczas w przypisie podawałyśmy inne możliwe wersje.

			Cytaty, nad którymi pracowałyśmy, to w większości angielskie przekłady relacji w różnych językach – jidysz, rosyjskim, niemieckim, hebrajskim – oraz fragmenty obcojęzycznych opracowań historycznych, które niekiedy ukazały się wcześniej, w całości czy też we fragmentach, w Polsce. Naszym zadaniem było oddanie tych pierwszych po polsku i odszukanie polskiej wersji tych drugich z podaniem odpowiedniej noty bibliograficznej. W przypadku cytatów zaczerpniętych ze źródeł polskojęzycznych, starałyśmy się oczywiście dotrzeć do polskich oryginałów, tam gdzie tylko było to możliwe. Problematyczną kwestię stanowiło to, że zawarte w książce Arada tłumaczenia relacji odbiegały czasami od oryginałów, m.in. napotykałyśmy na niezaznaczone opuszczenia, zmianę kolejności fragmentów lub wręcz kompilację różnych fragmentów. Opierałyśmy się wówczas zasadniczo na oryginalnych świadectwach. Przy drobnych różnicach starałyśmy się je zaznaczyć, przy większych – odnotowywałyśmy w przypisie, że przytaczany cytat różni się od fragmentu umieszczonego w książce lub że został podany „na podstawie”, a nie „za” polskim źródłem.

			W tym miejscu chciałybyśmy wyrazić wdzięczność pracownikom archiwum i biblioteki Żydowskiego Instytutu Historycznego oraz Biblioteki Sejmowej za udzieloną pomoc. Podziękowania należą się szczególnie dlatego, że gros naszej pracy przypadło na szczyt pandemii w 2020 r. i okres zamknięcia bibliotek, czytelni i archiwów, kiedy to wiele instytucji, a za tym i źródeł, było po prostu niedostępnych.

			Mimo życzliwej pomocy wielu osób w kilku przypadkach nie udało nam się dotrzeć do tekstu źródłowego. Chodzi tu głównie o bezpośrednie relacje świadków Zagłady w języku polskim, do których nie uzyskałyśmy dostępu. Wówczas tłumaczyłyśmy z języka angielskiego i podawałyśmy informację o tym w przypisach.

			To, co stanowi zaletę tego opracowania, czyli szeroka perspektywa i uwzględnienie różnych źródeł i cytatów – relacje ofiar, świadków, a także sprawców – dla nas było wyzwaniem, które podjęłyśmy, wykorzystując nasze translatorskie doświadczenie i wiedzę. Starałyśmy się poszerzać ją za pośrednictwem lektury licznych opracowań historycznych oraz opisów tych samych wydarzeń pochodzących od innych świadków. Relacje te dotyczyły zdarzeń, które miałyśmy przybliżyć czytelnikowi, a które nas, tłumaczek, nie pozostawiły obojętnymi. Dobry przekład wymaga bowiem nie tylko skrupulatnej analizy tekstu, ale także dogłębnego wczucia się w opisywaną sytuację. Tematyka publikacji sprawiła, że jej tłumaczenie było dla nas procesem wyczerpującym emocjonalnie. Odłożenie książki na chwilę nie było naszym przywilejem, ale jest przywilejem czytelnika, który, mamy nadzieję, sięgnie po poniższe opracowanie.

			Iwona Mączka

			Daria Kuczyńska-Szymala

			Haga i Warszawa, listopad 2021 r.

		

		
			Wstęp

			Niniejsza książka to studium dotyczące akcji „Reinhardt”1* – taką nazwą SS określiło plan eksterminacji Żydów, którzy żyli w Generalnym Gubernatorstwie na terenie okupowanej Polski – a w szczególności trzech obozów śmierci, Bełżca, Sobiboru i Treblinki, założonych w celu realizacji tego planu. Obozy koncentracyjne i obozy śmierci stanowiły integralną część systemu rządów nazistowskich Niemiec oraz narzędzie osiągania celów politycznych. Podlegały SS kierowanemu przez Heinricha Him­mlera. Obozy koncentracyjne służyły jako miejsca odosobnienia i tortur, ośrodki pracy niewolniczej oraz jako metoda fizycznej eliminacji tych, których nazistowskie Niemcy uważały za wrogi element, w tym Żydów. Natomiast obozy śmierci stworzono wyłącznie w jednym celu: fizycznej i całkowitej eksterminacji członków narodu żydowskiego, bez względu na wiek i płeć; zagłady ludzi, których jedyną „zbrodnią” było to, że urodzili się Żydami albo mieli przynajmniej jednego żydowskiego dziadka. Zbrodnie, okrucieństwa i mordy dokonywane przez nazistowskie Niemcy na Żydach najwyższy stopień osiągnęły właśnie w obozach śmierci. Wybudowano i prowadzono pięć takich obozów, wszystkie działały na terenie okupowanej przez nazistów Polski: Auschwitz-Birkenau, Chełmno2*, Bełżec, Sobibór i Treblinka.

			W książce opisano proces przygotowania oraz realizacji akcji wysied­leńczej z gett i ukazano pełną historię trzech obozów w Generalnym Gubernatorstwie – Bełżca, Sobiboru i Treblinki – od przygotowań do ich budowy pod koniec 1941 aż po ich ostateczną likwidację jesienią 1943 r. Przedstawiono strukturę obozów, transporty, proces zagłady oraz metody i działania esesmanów, którzy zarządzali obozami i je prowadzili, a także ukraińskich strażników, którzy stanowili większość uzbrojonych oddziałów obozowych.

			Opowiedziano też o setkach tysięcy ludzi, których zwożono do obozów, by ich zgładzić – choć ich pobyt tam trwał zwykle zaledwie parę godzin – od momentu, gdy zeszli na rampę kolejową, do chwili, gdy z komór gazowych wynoszono ich ciała, by zakopać je w masowych grobach. W każdym obozie wydzielano z transportów kilkuset Żydów i trzymano ich, by wykonywali pracę fizyczną związaną z procesem eksterminacji oraz inne podrzędne czynności. Większość z nich żyła krótko, od kilku dni do kilku miesięcy, aż w końcu byli mordowani, tak jak ich bracia, których prosto z transportów wysyłano na śmierć w komorach gazowych. W studium tym opisano życie codzienne i pracę tych Żydów, ich tajne organizacje, bunty i ucieczki z obozów. Zawarto także dane dotyczące liczby ofiar w każdym obozie, z podziałem na miejsce zamieszkania tuż przed wywózką oraz daty transportów i mordów.

			Obozy śmierci były końcowym przystankiem dla Żydów z Generalnego Gubernatorstwa. Lecz zanim tam dotarli, zanim następowała ich ostateczna zagłada, byli prześladowani, wysiedlani, torturowani i mordowani. W książce opisano niemiecką politykę wobec Żydów w Polsce przed realizacją akcji „Reinhardt”, to, jak podjęto decyzję o jej wdrożeniu i jakie było jej miejsce w ramach „ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej” i decyzji dotyczących fizycznej eksterminacji wszystkich europejskich Żydów. Poza polskimi Żydami w trzech wymienionych obozach zgładzono dziesiątki tysięcy Żydów z Holandii, Francji, Grecji, Jugosławii, Niemiec, Czechosłowacji, Austrii i Związku Sowieckiego.

			Książka ta to efekt intensywnych badań nad obozami w Bełżcu, Sobiborze i Treblince. Zasadniczym źródłem informacji były świadectwa nielicznych, którzy je przeżyli, niemieckie dokumenty, materiały polskiego podziemia, świadectwa Polaków i Niemców oraz niemieckie protokoły sądowe. Nazistowscy zbrodniarze, którzy służyli w tych obozach, stanęli przed sądami w Niemczech Zachodnich. Proces przeciwko esesmanom, którzy służyli w Bełżcu, odbył się w Monachium w styczniu 1965 r. Głównym oskarżonym był Josef Oberhauser, wraz z nim sądzono siedmiu innych esesmanów. Proces przeciwko esesmanom z Sobiboru toczył się w Hagen od września 1965 do grudnia 1966 r. Głównym oskarżonym był Kurt Bolender, sądzono z nim jeszcze jedenastu esesmanów. Pierwszy proces przeciwko załodze Treblinki, w którym postawiono przed sądem dziesięciu esesmanów, w tym zastępcę komendanta obozu Kurta Franza, odbył się w Düsseldorfie między październikiem 1964 a sierpniem 1965 r. Drugi proces dotyczący Treblinki, gdy sądzono Franza Stangla, komendanta obozu, również toczył się w Düsseldorfie, od wrześ­nia 1969 do grudnia 1970 r.

			Pierwsze angielskie wydanie tej książki ukazało się w 1987 r. Od tamtej pory opublikowano nowe ustalenia na temat akcji „Reinhardt” oraz decyzji o jej przeprowadzeniu. Badania te – w tym prace niemieckich historyków, takich jak Dieter Pohl, Götz Aly, Ulrich Herbert, polskiego historyka Bogdana Musiała, amerykańskiego – Christophera R. Browninga oraz historyków izraelskich, Davida Silberklanga i Sary Bender, oraz wielu innych – znalazły w niej swoje odzwierciedlenie.

			Badania dotyczące jakiegokolwiek tematu związanego z Holokaustem, przede wszystkim obozów zagłady, są trudne emocjonalnie dla każdego historyka, a zwłaszcza dla tych, którzy osobiście doświadczyli tamtych czasów. Moi rodzice Chaja i Izrael Mosze Rudnicki przebywali w getcie warszawskim i najprawdopodobniej zginęli w Treblince. Z moją siostrą Rachel nie podzieliliśmy ich losu jedynie dzięki szczęściu i pomysłowości.

			
				
					1*	Różna pisownia nazwy akcji w opracowaniach na jej temat – Reinhard / Reinhardt – wynika z rozbieżności w pisowni jej nazwy w niemieckiej dokumentacji. Zob. Akcja Reinhardt. Zagłada Żydów w Generalnym Gubernatorstwie, red. D. Libionka, Warszawa 2004, s. 11; „Imię [Heydricha] sam Heinrich Himmler pisał na ogół błędnie jako «Reinhardt»”, Akcja „Reinhardt”. Historia i upamiętnienie, red. S. Lehnstaedt, R. Traba, Warszawa 2019, s. 7 [przyp. tłum.].

				

				
					2*	Niemiecka oficjalna nazwa obozu to SS-Sonderkommando Kulmhof. Więcej zob. np. P. Montague, Chełmno. Pierwszy nazistowski obóz zagłady, Wołowiec 2014 [przyp. red. nauk.].

				

			

		

		
			Podziękowania

			Tłumaczenie z języka hebrajskiego na angielski dodatków i uzupełnień do nowego wydania zawdzięczamy Judith Appleton i Icie Shapiro Haber. 

		

		
			Wprowadzenie

			Głównym celem polityki nazistowskich Niemiec wobec Żydów w latach 1933–1945 – nazywanej w historiografii tego okresu „ostatecznym rozwiązaniem kwestii żydowskiej w Europie” – była zagłada tego narodu. Korzenie tej polityki sięgały ideologii rasistowskiej, według której rasa aryjska była uważana za „wyższą”, za „rasę panów”, a naród niemiecki, który ją reprezentował, odgrywał rolę „narodu panów”. Według tej ideologii wszystko, co piękne i użyteczne na świecie, jest jego produktem. Na przeciwnym końcu osi rasowej znajdują się zaś Żydzi, źródło wszelkiego zła. Wszystko, co destrukcyjne i brzydkie na świecie, pochodzi od nich, bierze się z ich wnętrza, a oni sami ucieleśniają to, co w człowieku najgorsze. Żydzi są podludźmi, zarazkami próbującymi zakazić czystą niemiecką krew. Między tymi dwiema rasami toczy się nieustanna batalia, a jej wynik zadecyduje o losie świata i ludzkości. To bezkompromisowa walka na śmierć i życie. Jedynie zniszczenie narodu żydowskiego może zapewnić zwycięstwo hitlerowskich Niemiec w tej wojnie o przyszłość.

			Gdy Adolf Hitler doszedł do władzy, w Niemczech żyło ponad 500 tys. Żydów, po aneksji Austrii dołączyło do nich kolejne 200 tys. Można wyodrębniać różne etapy, w których naziści pracowali nad realizacją swojej ideologii rasowej wobec Żydów, jednak cały proces nieprzerwanie zmierzał w kierunku ekstremalnych rozwiązań. Od chwili, gdy naziści doszli do władzy 30 stycznia 1933 r., do wybuchu II wojny światowej ich świadoma polityka polegała na zmuszaniu Żydów do opuszczenia Niemiec i konfiskacie ich mienia, przyznawanego następnie aryjczykom. Wdrażając tę politykę, Niemcy stosowali ostracyzm społeczny wobec Żydów, wykluczyli ich z gospodarki, pozbawili praw obywatelskich oraz dyskryminowali ich we wszystkich dziedzinach życia. Wiele ustaw antyżydowskich, których kulminacją były ustawy norymberskie ogłoszone 15 września 1935 r., stanowiło podstawę prawną tych antyżydowskich działań. Zwieńczeniem tej polityki była noc 9 listopada 1938 r., zwana nocą kryształową (Kristallnacht). Naziści dokonali wówczas w Niemczech pogromu ludności żydowskiej. Setki synagog, przedsiębiorstw i instytucji żydowskich zostało podpalonych, od rozbitych przez tłum szyb w oknach wzięło się określenie nocy. Zamordowano około setki Żydów, a 30 tys. aresztowano i internowano w obozach koncentracyjnych. W następstwie tych wydarzeń tysiące niemieckich i austriackich Żydów zdecydowało się opuścić swoje domy w poszukiwaniu schronienia za granicą. Inne kraje nie otworzyły jednak przed nimi swych drzwi.

			Znalezienie miejsca dla uciekinierów stało się międzynarodowym problemem. Żydowska opinia publiczna w Stanach Zjednoczonych wywierała presję na rząd, by przyjął więcej uciekinierów z Niemiec. W odpowiedzi na te naciski prezydent Franklin Delano Roosevelt zwołał międzynarodową konferencję w celu ustalenia spraw związanych z przyjmowaniem żydowskich imigrantów przez inne kraje. Konferencja odbyła się w Évian we Francji, trwała od 6 do 15 lipca 1938 r. Wzięli w niej udział przedstawiciele trzydziestu dwóch krajów oraz różne organizacje. Zakończyła się porażką, ponieważ żadne z państw nie zgodziło się na zwiększenie liczby przyjmowanych imigrantów. Wielka Brytania posunęła się nawet do tego, że zażądała zapewnienia, iż sprawa emigracji Żydów z Trzeciej Rzeszy do Mandatu Palestyny nie zostanie poruszona, dopóki nie potwierdzi się uczestnictwa Mandatu w konferencji.

			Niemcy z bliska śledziły konferencję, a jej niepowodzenie pozwoliło Hitlerowi wysnuć wniosek, że świata nie obchodzi los niemieckich Żydów i że żaden rząd nie będzie ingerował, jeśli Niemcy zdecydują się na podjęcie bardziej radykalnych kroków w celu rozwiązania problemu żydowskiego. Mimo że konferencja w Évian nie przyniosła żadnych praktycznych rozwiązań, ponad 300 tys. niemieckim i niemal 130 tys. austriackim Żydom udało się wyjechać z kraju przed wybuchem II wojny światowej. Atak Niemiec na Polskę i początek wojny zatrzymały ich dalszą emigrację. Po zajęciu Polski pod władzą Niemców znalazły się kolejne 2 mln Żydów, których już nie można było się pozbyć tą drogą. Co więcej, choć okoliczności wojenne wykluczyły możliwość ekspatriacji, otworzyły one inne możliwości rozwiązania problemu żydowskiego. Hitler w swoim wystąpieniu w Reichstagu 30 stycznia 1939 r. odniósł się do jednej z nich, którą II wojna światowa wkrótce zaoferowała Niemcom, mówiąc:

			Dziś pragnę znów być prorokiem: jeśli międzynarodowa finansjera żydowska, zarówno w Europie, jak i poza nią, jeszcze raz pogrąży narody w wojnie, nie skończy się to bolszewizacją ziemi, a przez to zwycięstwem żydostwa, lecz zagładą rasy żydowskiej w Europie!1

			Należy zauważyć, że przemówienie to nie oznaczało jednoznacznego planu zagłady Żydów. Był to rodzaj przepowiedni wyrażającej pewną tendencję. Hitler wyda rozporządzenie w sprawie ich eksterminacji dopiero trzy lata później. Wystąpienie to nie pociągnęło bezpośrednio za sobą szczegółowych instrukcji ani planów dotyczących polskiego czy europejskiego żydostwa, które konsolidowałyby powszechnie prowadzoną politykę. Mimo to środowiska rządzące nazistowskimi Niemcami – w szczególności SS – które zostały obarczone sprawą żydowską, postrzegały to przemówienie jako odzwierciedlenie „ducha przywódcy” i w pewnym sensie przyzwolenie na nękanie i wykorzystywanie Żydów, a nawet na ich eksterminację. I rzeczywiście II wojna światowa zapewniła Hitlerowi, Heinrichowi Himmlerowi, Reinhardowi Heydrichowi, frakcjom SS i nazistowskiemu rządowi możliwość spełnienia owej „przepowiedni”, czego rezultatem był mord 6 mln żydowskich ofiar.

			
				
					1	Documents on the Holocaust: Selected Sources on the Destruction of the Jews of Germany and Austria, Poland, and the Soviet Union, red. Y. Arad, I. Gutman, A. Margaliot, Lincoln–Jerusalem 1999 i 2004. [Cytat w j. pol. za tekstami źródłowymi do problematyki zagłady Żydów na terenach okupowanych: https://tiny.pl/9f596, tłum. J. Giebułtowski (dostęp: 28.03.2020) – przyp. tłum.].
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			Rozdział 1. Żydzi w Generalnym Gubernatorstwie, od września 1939 do czerwca 1941 roku: wywózki i getta

			1 września 1939 r. o świcie armia niemiecka zaatakowała Polskę; dwa dni później Wielka Brytania i Francja wypowiedziały Niemcom wojnę. 17 września 1939 r. zgodnie z paktem Ribbentrop–Mołotow, podpisanym 23 sierpnia, Armia Czerwona wkroczyła do Polski i w ciągu kilku dni zajęła jej wschodnie ziemie. Warszawa skapitulowała 28 września 1939 r., a armia niemiecka przejęła kontrolę nad Polską centralną i zachodnią.

			Zgodnie z postanowieniami paktu Ribbentrop–Mołotow Polska została podzielona między nazistowskie Niemcy i Związek Sowiecki. Wschodnia Polska1* (obecnie zachodnia Białoruś, zachodnia Ukraina i południowo­-wschodnia Litwa), w tym duże miasta Wilno, Białystok i Lwów (Lemberg) z licznymi społecznościami żydowskimi przyłączono do Związku Sowieckiego2*. Centralna i zachodnia Polska, w tym Warszawa, Łódź, Lublin i Kraków, główne miasta z dużym odsetkiem ludności żydowskiej, znalazły się pod okupacją niemiecką. 26 października 1939 r. obszary okupowane przeszły spod zarządu wojskowego pod zarząd cywilny. Województwa poznańskie, łódzkie i śląskie w zachodniej Polsce zostały wcielone administracyjnie do Niemiec i stały się częścią Trzeciej Rzeszy, natomiast na obszarze centralnej Polski utworzono odrębną jednostką administracyjną – Generalne Gubernatorstwo. Składało się ono początkowo z czterech dystryktów: warszawskiego, krakowskiego, lubelskiego i radomskiego.

			Tuż przed wybuchem II wojny światowej w Polsce mieszkało około 3,3 mln Żydów, którzy stanowili mniej więcej 10% populacji kraju. Około 2,1 mln Żydów z zachodniej i centralnej Polski znalazło się pod okupacją niemiecką, a około 1,2 mln na obszarach kontrolowanych przez Sowietów. Około 200 tys. Żydów uciekło z terenów zajętych przez Niemcy na obszar kontrolowany przez Sowietów. Między 1,8 a 1,9 mln Żydów pozostało pod niemiecką okupacją: około 1,3–1,4 mln w Generalnym Gubernatorstwie, a reszta w zachodniej Polsce wcielonej do Rzeszy.

			Niemiecka polityka wobec Żydów w Polsce od września 1939 do czerwca 1941 r. opierała się na wywózkach i tworzeniu gett. Została sformułowana dopiero we wrześniu 1939 r. przez najważniejszych nazistowskich decydentów, w rozmowach między Adolfem Hitlerem, Hein­richem Himmlerem i Reinhardem Heydrichem, który był szefem RSHA (Reichssicherheitshauptamt, Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy). Podstawowym celem w dłuższej perspektywie było wydalenie Żydów z nazistowskich Niemiec; zamykanie ich w gettach miało być celem pośrednim do czasu, aż możliwa stanie się wywózka. 21 września 1939 r. Heydrich zwołał spotkanie z szefami RSHA i dowódcami Einsatzgruppen oraz odpowiedzialnym za kwestie żydowskie w jego urzędzie Adolfem Eichmannem. W tamtym czasie Armia Czerwona przejęła już kontrolę nad wschodnią Polską, a koncepcja deportacji, która nie miała osadzenia w rzeczywistości, polegała na wywiezieniu Żydów na granicę ze Związkiem Sowieckim. Heydrich ogłosił na tym spotkaniu, że „Hitler zgodził się na deportację Żydów na tereny nieniemieckie, wydalenie ich poza ­linię demarkacyjną”3.

			Heydrich przedstawił swoje zamierzenia na piśmie w Schnellbrief – telefonogramie – skierowanym do działających w Polsce dowódców Einsatz­gruppen. List ten został wysłany 21 września 1939 r., w dniu wspomnianego spotkania, gdy w Polsce toczyły się jeszcze walki. Szef RSHA stwierdził w nim, że polityka wobec Żydów zostanie zrealizowana w dwóch etapach: pierwszy należało wykonać natychmiast, drugi zaś, określony jako Endziel – cel ostateczny, miał być dopiero realizowany i wymagał więcej czasu.

			W pierwszym etapie należało natychmiast skoncentrować Żydów w dużych miastach w pobliżu głównych węzłów kolejowych, natomiast Żydzi przebywający w zachodniej Polsce, na obszarach wcielonych do Rzeszy, mieli być wywiezieni ze swoich domów do Generalnego Gubernatorstwa. Rozkaz ten miał służyć Endziel, którego istota nie została szczegółowo określona, ale dotyczyła deportacji Żydów w przyszłości do jakiegoś miejsca. Telefonogram Heydricha zawierał także rozkaz utworzenia Judenratu – Rady Żydowskiej – w każdej żydowskiej społeczności, który miał odpowiadać za realizację przekazywanych jej instrukcji. Wytyczne określały także, że podczas wdrażania tego założenia Einsatz­gruppen powinny dbać o to, by okupowane tereny nie ponosiły szkód gospodarczych4. Należy zauważyć, że rozkaz Heydricha, aby zgromadzić Żydów w dużych miastach obok węzłów kolejowych, który miał być natychmiast wykonany, mógł być rozumiany jako wytyczna, by tworzyć w owych punktach koncentracji getta. Nie obowiązywał on lokalnych władz administracji wojskowej ani Hansa Franka i administracji cywilnej, pod której zarządem Żydzi znajdowali się od października. Rozkaz ten nie został w rzeczywistości wykonany.

			Między październikiem a grudniem 1939 r. w Generalnym Gubernatorstwie ogłoszono kilka rozporządzeń w sprawie Żydów. 26 października wydano rozporządzenie wprowadzające pracę przymusową dla Żydów, zarówno mężczyzn, jak i kobiet, w wieku od 14 do 60 lat. Zgodnie z zarządzeniem do tego rozporządzenia od 1 stycznia 1940 r. Żydom zabroniono „dokonywania […] zmiany miejsca zamieszkania lub kwatery poza granice gminy ich dotychczasowego miejsca zamieszkania lub udania się na wędrówkę poza tę granicę gminy, porzucając stałe miejsce zamieszkania lub kwatery”5.

			W rozporządzeniu opublikowanym 23 listopada 1939 r. stwierdzono m.in., że: „Wszyscy żydzi i żydówki, przebywające w Generalnym Gubernatorstwie a mające ukończone 10 lat życia, obowiązani są nosić, zaczynając od 1 grudnia 1939 r., na prawym rękawie ubioru i wierzchniego ubioru biały pasek o szerokości co najmniej 10 cm, zaopatrzony w gwiazdę syjońską”6. W rozporządzeniach tych nie wspominano o gromadzeniu Żydów i zamykaniu ich w gettach.

			Już podczas pierwszych miesięcy okupacji zamordowano tysiące Żydów, w tym inteligencję i tych oskarżanych (bez dowodów) o komunizm. Podpalano synagogi, często z ludźmi w środku, i maltretowano Żydów. Były to inicjatywy lokalne przeprowadzane przez Sipo (Sicherheitspolizei, Policję Bezpieczeństwa) i SD (Sicherheitsdienst, Służbę Bezpieczeństwa), bez odgórnych zarządzeń, a czasami także przez żołnierzy. I tak np. w Mielcu i Sanoku spalono synagogi z dziesiątkami Żydów; w Przemyślu już we wrześniu 1939 r., tuż po wkroczeniu Niemców, rozstrzelano około 500 członków żydowskiej inteligencji. To samo działo się w wielu innych miejscach. Pod koniec 1939 r. jednostka Waffen SS rozstrzelała 440 Żydów na drodze między Chełmem a Hrubieszowem. 12 stycznia 1940 r. zamordowano 420 żydowskich i polskich pacjentów szpitala dla chorych psychicznie w Chełmie, następnego dnia zaś w mieście rozstrzelano 600 Żydów7.

			Co stało za decyzją o natychmiastowej wywózce do Generalnego Gubernatorstwa, zgodnie z wytycznymi Heydricha z 21 września 1939 r., Żydów i części Polaków z ziem polskich wcielonych do Rzeszy? Główni nazistowscy przywódcy – Hitler, Himmler i wyżsi dowódcy SS – postanowili zgromadzić volksdeutschów (etnicznych Niemców) rozproszonych po całej wschodniej Europie w powiększonej Rzeszy na obszarach, które stały się integralną częścią Niemiec. Natychmiastowa deportacja Żydów z ziem zachodniej Polski wcielonych do Niemiec miała zapewnić miejsce dla volksdeutschów ze wschodnich ziem Polski zaanektowanych przez Związek Sowiecki, a później także z państw bałtyckich. Niemiecki historyk Götz Aly pisał na ten temat: „W przemowie wygłoszonej w Reichstagu z 6 października 1939 r. Hitler ogłosił nowe zasady «ogarniające przyszłość porządku życia europejskiego»”. Za „najważniejsze zadanie” uważał stworzenie „nowego porządku stosunków etnograficznych, to znaczy przesiedlenie narodowości w ten sposób, że się przy końcu rozwoju wyłonią lepsze linie podziału, niż to jest dziś”. Dalej powiedział: „W związku z tym należy dążyć do osiągnięcia «uporządkowania i uregulowania zagadnienia żydowskiego»”8.

			Następnego dnia, 7 października 1939 r., Hitler tajnym rozkazem mianował Himmlera Komisarzem Rzeszy do spraw Umacniania Niemczyzny (RKFDV, Reichskommissar für die Festigung deutschen Volkstums), jako dodatkową funkcją poza kierowaniem SS (Reichsführer SS) i niemiecką policją. W ramach tej nominacji Himmler otrzymał trzy główne zadania:

			1.	repatriacja wszystkich mieszkających za granicą ludzi niemieckiej rasy lub narodowości uznanych za nadających się, aby na stałe wrócić do Rzeszy.

			2.	eliminacja szkodliwego wpływu części ludności obcego pochodzenia stwarzających zagrożenie dla Rzeszy i niemieckiej społeczności.

			3.	utworzenie nowych niemieckich rejonów osiedleńczych przez przemieszczenie ludności, zwłaszcza przyznając nadziały ziemi osobom niemieckiej rasy lub narodowości9.

			Nowa funkcja dawała Himmlerowi uprawnienia do przesiedlania całych populacji, czyli usuwania ludności z obszarów wschodniej Europy zajętych przez Niemcy, by osiedlić w ich miejsce volksdeutschów. Sztab generalny Himmlera jako Komisarza Rzeszy do spraw Umacniania Niemczyzny przygotował plan zwany Powrotem do Rzeszy (Heim-ins-Reich), który miał objąć około 500 tys. volksdeutschów z terenów wschodniej Polski włączonych do Związku Sowieckiego, z krajów bałtyckich, Rumunii, z południowego Tyrolu i z innych obszarów Europy. Pierwszy etap dotyczył około 100 tys. Niemców z Wołynia oraz około 40 tys. z krajów bałtyckich. Zgodę na ten projekt uzyskano podczas drugiej wizyty Ribbentropa w Moskwie 28 września 1939 r. Umowa obejmowała także przekazanie dystryktu lubelskiego, położonego między Wisłą a Bugiem, pod zarząd niemiecki w zamian za włączenie Litwy do sowieckiej strefy wpływów. Następnego dnia Hitler powiedział Alfredowi Rosenbergowi, swojemu doradcy do spraw Europy Wschodniej, że wszyscy Żydzi, w tym Żydzi mieszkający w Trzeciej Rzeszy, zostaną przesiedleni na ziemie między Wisłą a Bugiem10.

			Realizację programu, na którego czele stał Reinhard Heydrich i który nosił nazwę planu „Nisko” (od nazwy miasta leżącego na południe od Lublina, niedaleko nowej granicy ze Związkiem Sowieckim), rozpoczęto w połowie października 1939 r. Heydrich był szefem Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, a oprócz tego został oddelegowany do Centralnego Biura Przesiedleńczego, Umwandererzentralstelle (UWZ). W związku z tą funkcją zajmował się przesiedlaniem volksdeutschów „z powrotem Rzeszy” oraz przygotowywaniem miejsc, gdzie mogliby zamieszkać, co oznaczało deportowanie Żydów i Polaków11. Plan „Nisko” miał na celu przesiedlenie na obszar zwany Rezerwatem nie tylko Żydów wywiezionych z ziem polskich wcielonych do Rzeszy, ale także Żydów z Niemiec, Austrii, Czech i Moraw.

			Niemcy rozpoczęli wywózki Żydów z Generalnego Gubernatorstwa do strefy sowieckiej. Tysiące Żydów mieszkających blisko granicy, wzdłuż Bugu i Sanu deportowano przez granicę. Sowieci natomiast nie pozwolili im zostać i przewieźli ich z powrotem na obszar znajdujący się pod okupacją niemiecką. Mężczyzna deportowany na początku grudnia 1939 r. w grupie 2 tys. Żydów z okolic Chełma relacjonował:

			Szliśmy do Zabuża, bliźniaczego miasta Sokala. To była granica między Generalnym Gubernatorstwem a Związkiem Sowieckim. Tuż przed Bugiem… Gdy zapadły ciemności, powiedzieli nam, co mamy zrobić. Powiedzieli, że mamy iść do granicy, tam, gdzie jest most […] i kazali nam iść: przez pierwszą część mostu mieliśmy iść wolno, w połowie mieliśmy przyśpieszyć, a na końcu kazali nam unieść ręce i krzyczeć „Niech żyje Stalin!” […]. Wyjaśnili nam, że dzięki temu strażnicy [sowieccy] nie będą do nas strzelać. Gdy dotarliśmy na sowiecką stronę […] odesłali nas z powrotem [do Generalnego Gubernatorstwa] […]. O 10 wieczorem Niemcy znowu się pojawili i nalegali, żebyśmy przekroczyli granicę12.

			Setki osób z tej grupy zostały rozstrzelane przez Niemców po drodze, zanim dotarły do granicy sowieckiej13. Owe deportacje doprowadziły do napięć między Niemcami i Sowietami. Sekretarz stanu niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Ernst von Weizsäcker w wewnętrznej notatce z 5 grudnia 1939 r. napisał:

			Generaloberst Keitel [dowódca sztabu generalnego Wehrmachtu] zadzwonił dziś do mnie w tej sprawie: ostatnio na granicy między Rosją a Generalnym Gubernatorstwem nieustannie dochodzi do tarć, w które jest angażowany Wehrmacht. Szczególnie w związku z deportacją Żydów na tereny rosyjskie. Procedura wygląda na przykład tak, że w cichym zalesionym miejscu 1000 Żydów jest deportowanych przez rosyjską granicę. Wracają w odległości 15 km od tego miejsca, eskortowani przez rosyjskiego dowódcę, który próbuje zmusić niemieckiego oficera do przyjęcia tej grupy z powrotem14.

			Sowieckie Ministerstwo Spraw Zagranicznych zwróciło się w tej sprawie do ambasadora Niemiec w Moskwie. By zapobiec zatargom ze Związkiem Sowieckim, niemieckie Ministerstwo Spraw Zagranicznych interweniowało i zaprzestano deportacji15. Rząd sowiecki był zawsze podejrzliwy wobec obcokrajowców i w podobny sposób podchodził do uchodźców. W dokumencie NKWD odnoszącym się do dużej liczby uchodźców przybywających na zaanektowane obszary stwierdzono:

			Razem z uchodźcami Niemcy wysyłają też na nasze terytorium swoich agentów. Wobec masowego przekraczania [granicy] niektórzy uchodźcy w ogóle nie są sprawdzani… Większość przybyszy z kierunku niemieckiego to mieszkańcy okupowanych przez Niemców terenów, którzy nie chcą pozostać pod ich władzą… a także Żydzi, których oni deportują siłą16.

			Plan „Nisko” brano pod uwagę przez bardzo krótki czas, od października 1939 do marca 1940 r. Choć do miasta tego dotarło kilka transportów, projekt upadł ze względu na sprzeciw Hansa Franka, gubernatora Generalnego Gubernatorstwa (wspieranego przez Hermanna Göringa). Sprzeciw ów wynikał z niewielkich rozmiarów obszaru, który miał przyjąć setki tysięcy Żydów, powodów logistycznych i ekonomicznych oraz braku możliwości deportacji Żydów do Związku Sowieckiego. Stworzenie „Rezerwatu” dla setek tysięcy Żydów w dystrykcie lubelskim było planem utopijnym wymyślonym bez głębszej refleksji przez oficjeli SS. Brakowało mu podstaw, gdyż nie dało się go zrealizować bez przesiedlenia znacznej liczby Polaków, a do tego brakowało odpowiednich środków transportu, nie zbadano też kwestii, czy Związek Sowiecki zechce przyjąć dziesiątki, jeśli nie setki tysięcy Żydów. Plan „Nisko” był skazany na porażkę.

			Getta

			Koncentracja Żydów i tworzenie gett miały stanowić tymczasowe rozwiązanie na drodze do Endziel. Heydrich pisał o tym w swoim Schnell­brief z 21 września 1939 r. 4 listopada 1939 r. Standartenführer SS dr Rudolf Baatz wydał rozkaz warszawskiemu Judenratowi, by w ciągu trzech dni zgromadzić na obszarze kilku przecznic wszystkich Żydów w mieście. ­Baatz wydał ten rozkaz w imieniu komendanta wojskowego miasta generała Karla-Urlicha von Neumanna-Neurodego. Następnego dnia delegaci Judenratu zwrócili się do generała, ale on nic o tej sprawie nie wiedział i rozkaz stworzenia getta odłożono na kilka miesięcy17. Gdy plan „Nisko” wraz z możliwością deportowania Żydów do Związku Sowieckiego upadł, a ludobójstwo nie było jeszcze elementem agendy nazistowskiego reżimu, zamknięcie Żydów w gettach wydawało się jedyną alternatywą. I rzeczywiście lokalne władze niemieckie zaczęły z własnej inicjatywy, bez żadnego wyraźnego oficjalnego polecenia z góry, gromadzić Żydów ze wsi i miasteczek i tworzyć getta w większych miastach. W punkcie 7 zarządzenia dyrektora Referatu do spraw Żydowskich w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 6 kwietnia 1940 r. dotyczącym wytycznych i planów dla Żydów stwierdzano: „Wszystkie środki mają zmierzać do celu, żeby później całe Żydostwo zostało skoncentrowane w konkretnym dystrykcie i w jednym obszarze żydowskiego osadnictwa, jako samowystarczalna społeczność pod kontrolą Rzeszy”. Wytyczne te wspominały również, że nadal istniał plan, by przenieść około 400 tys. Żydów z polskich obszarów włączonych do Niemiec do Generalnego Gubernatorstwa18. Niemniej jednak wytyczne te nie zawierały jeszcze rozkazu tworzenia gett w całym Generalnym Gubernatorstwie. Leżało to w gestii władz regionalnych i lokalnych i trzeba było uwzględnić takie warunki, jak dostępność odpowiedniego obszaru, konieczność przesiedlenia mieszkających na nim Polaków, kwestie gospodarcze, system dróg oraz rozwiązanie problemów transportu publicznego, które mogły wyniknąć z utworzenia getta na ważnych dla komunikacji ulicach i inne tego rodzaju szczegóły. W tym okresie to lokalna administracja niemiecka była upoważniona do tworzenia gett.

			Możliwość wywiezienia Żydów z Warszawy do lubelskiego „Rezerwatu” ponownie stała się przyczyną porzucenia koncepcji utworzenia getta w mieście. Podobnie było w stolicach innych dystryktów, w Krakowie, w Lublinie i w Radomiu, z których ze względu na pewne okoliczności Żydzi byli deportowani do mniejszych miast i miasteczek w tych dystryktach19. Odkładanie realizacji programu tworzenia gett w Generalnym Gubernatorstwie wynikało stąd, że liczono, iż Żydzi zostaną wywiezieni poza okupowane przez Niemców obszary w ramach działań określanych mianem planu „Madagaskar”.

			Plan „Madagaskar”

			Położona na Oceanie Indyjskim, na wschód od wybrzeży Afryki, wyspa Madagaskar znajdowała się wówczas pod rządami francuskimi. W maju–czerwcu 1940 r., gdy projekt „Nisko” się zdezaktualizował, na pierwszy plan wysunęła się koncepcja „Madagaskar”. Niemcy spodziewali się szybkiego zwycięstwa nad Francją oraz pokonania Wielkiej Brytanii, a przynajmniej osiągnięcia z nią jakiegoś porozumienia. Na tle tych oczekiwań narodził się plan deportowania wszystkich Żydów z Europy na Madagaskar. Pomysł ten pojawił się jeszcze przed wojną. W 1937 r. rząd francuski pozwolił rządowi polskiemu wysłać na wyspę delegację badawczą pod dowództwem mjr. Lepeckiego – w jej skład wchodziło też dwóch działaczy żydowskich – w celu rozpoznania możliwości osiedlenia tam polskich Żydów. Pomysł osiedlenia Żydów na Madagaskarze podnosił także rząd brytyjski, kwestią tą zajmował się również Amerykańsko-Żydowski Połączony Komitet Pomocy (American Jewish Joint Distribution Committee)20.

			W następstwie militarnych zwycięstw i zajęcia Europy Zachodniej przez Niemcy kolejne setki tysięcy Żydów znalazły się pod niemiecką okupacją, a „problem żydowski”, który musieli rozwiązać nazistowscy przywódcy, stawał się jeszcze poważniejszy. Pomysł deportowania Żydów na Madagaskar z okupowanych przez Niemców terytoriów Europy powstał zarówno w niemieckim Ministerstwie Spraw Zagranicznych, jak i w SS. Hitler zasadniczo potwierdził realizację planu „Madagaskar”, a obie wspomniane instytucje zaangażowały się w dopracowanie szczegółów. Należy zauważyć, że celem tego planu nie było przetransportowanie Żydów na Madagaskar, by tam mogli wieść spokojne życie, tylko stopniowa redukcja ich liczby z powodu zgonów w wyniku głodu, chorób oraz warunków klimatycznych. Hans Frank był entuzjastycznie nastawiony do tego planu, ponieważ projekt ten eliminował konieczność transportowania Żydów z zachodniej Polski i Niemiec na „jego” terytorium, a jednocześnie umożliwiał mu pozbycie się Żydów z Generalnego Gubernatorstwa. Realizację tego projektu przewidziano na sierpień, więc Frank wstrzymał nawet plan tworzenia dodatkowych gett21.

			Prace nad planem „Madagaskar” odwołano wczesną jesienią 1940 r., ponieważ z powodu porażki Niemiec w bitwie o Wielką Brytanię trasy morskie pozostały pod kontrolą brytyjskiej marynarki. Rezygnacja z tego planu oraz inne problemy, w tym zagrożenie chorobami zakaźnymi, sprawiły, że Hans Frank postanowił zgromadzić warszawskich Żydów w getcie. W efekcie 16 listopada 1940 r. bramy getta zostały zamknięte. Chociaż Żydzi z Warszawy zostali uwięzieni w getcie, tworzenie gett dla Żydów w innych miastach Generalnego Gubernatorstwa pozostawało nadal w gestii lokalnej niemieckiej administracji dystryktów.

			Zanim ostatecznie porzucono plan „Madagaskar”, podjęto decyzję o zaatakowaniu Związku Sowieckiego. Kampania ta stworzyła możliwość sięgnięcia po nowe rozwiązania. Jednym z nich była deportacja Żydów z Polski, Niemiec i innych krajów europejskich na tereny Związku Sowieckiego, które wkrótce miały zostać zdobyte. Niemiecki badacz Dieter Pohl pisał:

			W połączeniu z przygotowaniami do kampanii przeciwko Związkowi Sowieckiemu na początku 1941 r. powstały w Berlinie nowe plany dotyczące „rozwiązania kwestii żydowskiej”. Po raz pierwszy obejmowały one jednak nie tylko Żydów w Niemczech czy Polsce. Rozważano plany wydalenia wszystkich Żydów z terytoriów pod rządami niemieckimi do okupowanego Związku Sowieckiego albo na prypeckie błota w Białorusi, albo nad Morze Arktyczne. I tak 17 marca 1941 r. Hitler powiedział Hansowi Frankowi, że wszyscy Żydzi mają zostać wydaleni z Generalnego Gubernatorstwa na wschód. Wtedy administracja Generalnego Gubernatorstwa wstrzymała wszelkie plany w zakresie polityki żydowskiej. W szczególności wstrzymano plany tworzenia kolejnych gett22.

			Rozkaz Friedricha-Wilhelma Krügera, wyższego dowódcy SS i policji (Höhere SS-und Polizeiführer) w Generalnym Gubernatorstwie, dotyczący obowiązku koncentracji Żydów w ograniczonej liczbie gett został opublikowany w Dzienniku Rozporządzeń dla Generalnego Gubernatorstwa (Verordnungsblatt des Generalgouverneurs), urzędowym piśmie Generalnego Gubernatorstwa, dopiero 14 listopada 1942 r., gdy proces eksterminacji Żydów z Generalnego Gubernatorstwa zbliżał się do końca. W rozkazie tym wymieniono trzydzieści dwa miasta, w których Żydzi mieli zostać zamknięci w gettach. Większość z nich były to miasta, gdzie żydowscy mieszkańcy pracowali w fabrykach ważnych dla gospodarki wojennej Niemiec. Żydom nie wolno było mieszkać w innych miastach. Poza tymi gettami istniały obozy pracy, w których więziono Żydów pracujących dla wojska i dla zakładów mających znaczenie dla niemieckiego wysiłku wojennego23.
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			Rozdział 2. Droga do akcji „Reinhardt”

			Akcja „Reinhardt” to nazwa nadana szeregowi działań podjętych w celu likwidacji Żydów w Generalnym Gubernatorstwie. Operacji nadano taki kryptonim na cześć Reinharda Heydricha, który zmarł w wyniku ran odniesionych podczas zamachu przeprowadzonego przez czeskie podziemie 27 maja 1942 r. Decyzję o zagładzie Żydów z Generalnego Gubernatorstwa podjęto jednak dużo wcześniej, a jej wykonanie rozpoczęło się wiele miesięcy przed wyborem nazwy akcji.

			W dyskusjach dotyczących polityki eksterminacyjnej europejskich Żydów oraz związanego z nią procesu decyzyjnego historycy są w zasadzie zgodni, że postanowienie o unicestwieniu żydostwa sowieckiego zostało podjęte odrębnie, zanim zapadła decyzja o zagładzie reszty europejskich Żydów. Zdania historyków różnią się w kwestii tego, czy decyzja o likwidacji pozostałej części europejskich Żydów była jedna i została podjęta przez Adolfa Hitlera oraz nazistowskie kierownictwo w Berlinie, czy też było to wiele decyzji uwarunkowanych przebiegiem wojny w latach 1941–1942 oraz problemami, które pojawiły się w tym okresie na okupowanych obszarach. Czy był to ciąg postanowień, które ostatecznie prowadziły do zniszczenia Żydów, a akcja „Reinhardt” stanowiła jedną z nich? Niewątpliwie u podstaw decyzji – niezależnie czy pojedynczej, czy też stanowiącej część całego procesu – stała nazistowska ideologia wraz z antysemityzmem wyznawanym przez Hitlera i nazistowskie kierownictwo. Dyskusje dotyczyły także momentu podjęcia decyzji – czy był jeden, czy też kilka jego etapów – oraz interesów lokalnych władz niemieckich, ich „racjonalnych” wyjaśnień oraz ich wpływu na ten proces. Masowe mordy Żydów na terenach okupowanych przez Związek Sowiecki, dokonywane, gdy toczyła się dyskusja wśród nazistów na temat losu Żydów w pozostałej części okupowanej Europy, pozwalały zarówno wyższym urzędnikom nazistowskim w Berlinie, Heinrichowi Himmlerowi i SS, jak i zwierzchnikom wyższego szczebla w Generalnym Gubernatorstwie przypuszczać, że zagłada mogła stać się rozwiązaniem kwestii żydowskiej w całej Europie.

			Zabijanie sowieckich Żydów

			Masową eksterminację Żydów w okupowanej przez nazistowskie Niemcy Europie zapoczątkowała niemiecka inwazja na Związek Sowiecki 22 czerwca 1941 r., znana pod kryptonimem operacja „Barbarossa”. Sowieccy Żydzi byli uwzględnieni w planach niemieckiego ataku na Związek Sowiecki oraz w rozkazach wydanych podczas przygotowań do operacji. Definiowano ich jako najbardziej wrogi element wymagający „okrutnych i agresywnych środków”. W kontekście terroru stosowanego przez nazistowskie Niemcy oznaczało to fizyczne zniszczenie1. Podczas przygotowań do inwazji powstały cztery Einsatzgruppen (grupy operacyjne) Policji Bezpieczeństwa (Sicherheitspolizei, w skrócie Sipo) i Służby Bezpieczeństwa (Sicherheitsdienst, w skrócie SD) pod dowództwem Heydricha. Einsatzgruppen przemieszczały się wraz z oddziałami frontowymi niemieckiej armii, a jednym z ich „zadań specjalnych” było mordowanie Żydów. 17 czerwca 1941 r. Heydrich odbył w Berlinie spotkanie z dowódcami Einsatzgruppen, na którym ustnie poinformował ich o misji w Związku Sowieckim. Nie istnieje żadne streszczenie treści rozmów z tego spotkania ani pisemny rozkaz wydany przez Heydricha Einsatzgruppen. Jednak w dokumencie z 2 lipca 1941 r. Heydrich zawiadamiał trzech wyższych dowódców SS i policji przydzielonych do kwater głównych trzech armii na froncie i na terenach okupowanych przez Sowietów o wydanych dowódcom Einsatzgruppen ustnych rozkazach. W sformułowanym w tonie telegramu dokumencie dotyczącym egzekucji było napisane:

			Należy dokonać egzekucji następujących osób: wysokich funkcjonariuszy Kominternu (wraz z zawodowymi członkami partii ogółem), członków partii wysokiego i średniego szczebla oraz fanatycznych członków partii niższego szczebla […]; komisarzy ludowych, Żydów z władz partii i zatrudnionych w organach państwowych oraz innych radykalnych elementów (sabotażystów, propagandzistów, partyzantów, morderców, podżegaczy i tak dalej2.

			Z dokumentu ewidentnie wynika, że Einsatzgruppen nie otrzymały rozkazu mordowania Żydów na terenach należących przed niemiecką inwazją do Związku Sowieckiego. Mimo to od rozpoczęcia działań pod koniec czerwca i w lipcu 1941 r. masowo zatrzymywały i mordowały żydowskich mężczyzn w wieku produkcyjnym i poborowym bez sprawdzania ich przynależności do partii komunistycznej czy roli w sowieckim systemie. Himmler podjął decyzję o zagładzie wszystkich sowieckich Żydów niezależnie od płci i wieku podczas podróży po zajętych przez Niemcy terenach Związku Sowieckiego. Było to w drugiej połowie lipca i na początku sierpnia 1941 r. w trakcie rozmów z dowódcami Einsatzgruppen oraz wyższymi dowódcami SS i policji. W tym czasie decyzja odnosiła się jedynie do żydostwa sowieckiego, które jako pierwsze przeznaczono do całkowitej fizycznej zagłady3. Einsatzgruppen posługiwały się podczas egzekucji i akcji eksterminacyjnych na całym obszarze tym samym modus operandi, wprowadzając niezbędne poprawki w zależności od lokalnych warunków. W niektórych miastach mordowano tysiące Żydów w ramach jednej Aktion trwającej od jednego do trzech dni. W innych natomiast miejscach Żydzi byli mordowani w kilku akcjach w różnych odstępach czasu. Na obszarach wiejskich i w miasteczkach akcje eksterminacyjne były przeprowadzane przez niewielkie mobilne jednostki Einsatzgruppen, które zjawiały się w konkretnym miejscu na dzień lub dwa i z pomocą lokalnych funkcjonariuszy policji mordowały wszystkich Żydów w jednej akcji. Akcji eksterminacyjnych nie przeprowadzano w ukryciu. Zarówno żołnierze Wehrmachtu, jak i lokalni mieszkańcy wiedzieli o nich i nieraz – z ciekawości – byli ich świadkami.

			Einsatzgruppen nie dysponowały wystarczającą liczbą członków, dlatego do przeprowadzania akcji eksterminacyjnych potrzebne im były dodatkowe siły. W tym celu wykorzystywano bataliony niemieckiej Policji Porządkowej (Ordnungspolizei, w skrócie Orpo) oraz dziesiątki tysięcy miejscowych kolaborantów. Dowódca Policji Bezpieczeństwa w Generalnym Gubernatorstwie wysłał też trzy podległe mu jednostki do Lwowa, Brześcia i Białegostoku, aby pomogły Einsatzgruppen w ich misji. Oddziały te zamordowały tysiące Żydów4.

			Na miejsca kaźni wybierano naturalne wąwozy, rowy przeciwpancerne lub specjalnie do tego celu wykopane doły. Żydów gromadzono w punktach zbiorczych i zabierano grupami na miejsce zbrodni. Z reguły najpierw brano mężczyzn, potem kobiety, a na końcu dzieci. Ofiary ustawiano w szeregu w rowie lub na jego brzegu, po czym do nich strzelano. Po zastrzeleniu pierwszej grupy przyprowadzano następną. W miastach z dużą populacją Żydów egzekucje ciągnęły się nieraz dniami, a nawet tygodniami. Karl Jäger, dowódca Einsatzkommando 3 dokonującego operacji mordowania Żydów na Litwie, pisał w swoim raporcie:

			Przeprowadzanie takich akcji było przede wszystkim problemem organizacyjnym. Decyzja o systematycznym oczyszczaniu każdego powiatu z Żydów wymagała dokładnego przygotowania do każdej Aktion i zbadania lokalnych warunków. Żydów należało skoncentrować w jednym lub w kilku miejscach i, w zależności od ich liczby, należało wybrać odpowiednią lokalizację i wykopać doły. Odległość marszem od miejsc zbiorczych do dołów wynosiła przeciętnie cztery do pięciu kilometrów. Żydów prowadzono na miejsce egzekucji w pięćsetosobowych grupach w co najmniej dwukilometrowych odstępach pomiędzy grupami5.

			Einsatzgruppen zostawiły po sobie setki tysięcy ofiar masowych mordów w Ponarach pod Wilnem, Forcie IX w Kownie, Rumbuli koło Rygi, Babim Jarze pod Kijowem, Drobickim Jarze pod Charkowem, na Krymie oraz w wielu innych miejscach na zajętych przez Niemcy obszarach Związku Sowieckiego.

			Jednak ta metoda masowego mordu – strzelanie do ofiar w pobliżu ich domów – przysparzała nazistowskim władzom problemów. Rozstrzeliwanie tysięcy ludzi było procesem powolnym i do każdej operacji zabijania potrzebowano dużej liczby esesmanów. Egzekucje przeprowadzano jednocześnie w setkach, jeśli nie tysiącach różnych miejsc, co właściwie uniemożliwiało utrzymywanie ich w tajemnicy przed lokalną społecznością i potencjalnymi ofiarami. Niemcy notowali przypadki ucieczki w ostatniej chwili, a nawet oporu. Oczywiste było również, że tego, czego dopuszczali się na okupowanych terytoriach Związku Sowieckiego i w pobliżu linii frontu, nie mogliby tak otwarcie robić w większości innych krajów europejskich, gdzie można było się spodziewać negatywnych reakcji ze strony miejscowej ludności. Ponadto zmuszanie przez dłuższy czas do zabijania kobiet, dzieci oraz osób starszych powodowało u niektórych członków Einsatzgruppen skumulowany efekt psychologiczny, prowadzący nawet do załamań nerwowych.

			Himmler zdawał sobie sprawę z tych trudności. Jeden ze świadków opisał, co przydarzyło się podczas wizyty Himmlera w Mińsku późnym latem 1941 r., kiedy ten obserwował mord na stuosobowej grupie Żydów:

			Gdy padły strzały, Himmlera ogarnął jeszcze większy niepokój. Przy każdej kolejnej salwie patrzył na ziemię […]. Obserwatorem […] był SS-Obergruppenführer von dem Bach-Zelewski […]. Rzekł on do Himmlera: „Reichsführer, to była tylko setka […]. Niech pan spojrzy w oczy ludzi z tego komanda, jak głęboko są wstrząśnięci! Oni są załatwieni [fertig] na całe życie. Jakich zwolenników tu szkolimy? Neurotyków albo dzikusów!”6.

			Z powodu tych utrudnień Himmler i władze SS, które były odpowiedzialne za nazistowską machinę eksterminacyjną, zaczęli szukać innych metod i lepszych środków technicznych, które umożliwiłyby przeprowadzanie zabójstw w znacznie wydajniejszy, szybszy i wymagający mniejszego wysiłku sposób. Rudolf Höss, komendant obozu Auschwitz, pisał w swoich zeznaniach:

			Latem 1941 r., dokładnej daty obecnie nie pamiętam, zostałem nagle wezwany do Reichsführera SS do Berlina bezpośrednio przez jego adiutanturę. Wbrew swemu zwyczajowi, bez asysty adiutanta, Himmler powiedział mi, co następuje: „Führer nakazał ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej, my zaś, SS, mamy ten rozkaz wykonać. Istniejące na wschodzie miejsca zagłady nie są w stanie zrealizować zakrojonych na wielką skalę akcji […]”.

			Krótko po tym przyjechał do mnie do Oświęcimia Eichmann i wtajemniczył mnie w plany akcji w poszczególnych krajach […]. Następnie omawialiśmy zagadnienie przeprowadzenia zagłady. W grę wchodził jedynie gaz, ponieważ likwidacja takich mas ludzkich, jakich oczekiwaliśmy, za pomocą rozstrzeliwania była absolutnie niemożliwa, a ze względu na kobiety i dzieci byłaby zbyt dużym obciążeniem dla SS-manów, którzy by musieli ją wykonać7.

			Program eutanazyjny: masowe mordy za pomocą gazu

			Po raz pierwszy gazu do mordowania ludzi użyto w nazistowskich Niemczech w ramach programu eutanazyjnego. Ponad 70 tys. chorych psychicznie lub cierpiących na inną „niedającą nadziei” chorobę Niemców – nie Żydów – zostało zabitych między wrześniem 1939 i późnym latem 1940 r. Do celów tej operacji Hitler założył tajną organizację pod nazwą T4 (odnośnik do siedziby głównej organizacji przy Tiergartenstrasse 4 w Berlinie) podległą szefowi kancelarii Hitlera, Reichsleiterowi Philippowi Bouhlerowi8.

			Na początku II wojny światowej Hitler wydał następujący rozkaz: „Reichsleiter Bouhler i dr [Karl] Brandt [osobisty lekarz Hitlera] odpowiadają za poszerzenie autonomii poszczególnych lekarzy w celu umożliwienia im, po przeprowadzeniu najbardziej krytycznego badania opartego na dostępnej ludziom wiedzy, udzielenia nieuleczalnie chorym łaski śmierci”9.

			W ramach programu eutanazyjnego pierwsze w kolejności zabijano „zdeformowane noworodki” zgłoszone przez oficjeli zgodnie z zarządzeniem z 18 sierpnia 1939 r. Do przeprowadzenia kwalifikacji niemowląt do eutanazji tworzono trzyosobowe komisje lekarzy. Z czasem granicę wieku podniesiono z niemowląt na dzieci trzyletnie i starsze, a w niektórych przypadkach nawet na nastolatków. Do końca wojny w ramach programu zamordowano około 5 tys. dzieci10.

			Osobą bezpośrednio kierującą programem eutanazyjnym był Viktor Brack, urzędnik wyższego szczebla w kancelarii Führera i podwładny Bouhlera. Organizacja T4 ustanowiła kilka instytucji na terenie całych Niemiec. Chorych psychicznie przeznaczonych do eliminacji umieszczano w hermetycznie zamkniętych pomieszczeniach, do których wpuszczano tlenek węgla. Umierali oni w krótkim czasie. Niektóre ofiary zabijano za pomocą zastrzyków lub trucizny. Wszystkie ciała poddawano kremacji.

			Na żądanie Himmlera, skierowane do Bouhlera latem 1940 r., program eutanazyjny został rozszerzony i objęto nim chorych przetrzymywanych w obozach koncentracyjnych w Niemczech, które znajdowały się pod nadzorem SS. Niektórzy więźniowie byli Żydami. Byli oni przenoszeni z obozów do ośrodków eutanazyjnych i tam mordowani. Operację tę oznaczono kodem 14F13. Pod wpływem wewnętrznych nacisków publicznych Hitler zarządził zakończenie programu eutanazji pod koniec sierpnia 1941 r. Jednak i po tej dacie sporadycznie dokonywano zabójstw niewielkich grup „nieuleczalnie chorych ofiar”11.

			Dodatkowe eksperymenty w zabijaniu za pomocą gazu

			3 września 1941 r. po raz pierwszy w Auschwitz eksperymentalnie do eksterminacji użyto gazu pod nazwą cyklon B. Cyklon B to preparat kwasu pruskiego i do tego czasu w obozie tym był używany do dezynsekcji. Wybrana do pierwszego eksperymentu grupa składała się z sowieckich jeńców wojennych. Kolejne eksperymenty przeprowadzono wkrótce potem. Rudolf Höss, komendant Auschwitz, pisał w swoich zeznaniach:

			Zagazowanie przeprowadzano w aresztach bloku 11. Ja sam, mając na twarzy maskę gazową, przyglądałem się uśmiercaniu. W zapchanych celach śmierć następowała natychmiast po wrzuceniu cyklonu. Krótki, już prawie zdławiony krzyk – i już było po wszystkim […]. Otwarcie jednak powiem, że zagazowanie tego transportu podziałało na mnie uspokajająco, wkrótce przecież trzeba było rozpocząć masowe uśmiercanie Żydów, a dotychczas ani ja, ani Eichmann nie zdawaliśmy sobie sprawy z tego, w jaki sposób będzie się odbywać masowe zabijanie. Miał być użyty jakiś gaz, ale nie wiadomo było, o jaki gaz chodzi i jak należy go używać. Teraz znaleźliśmy zarówno gaz, jak i sposób postępowania12.

			W tym czasie, gdy w Auschwitz przeprowadzano te eksperymenty, Einsatzgruppen szukały dodatkowych i prostszych metod, za pomocą których można byłoby dokonywać masowych zabójstw. Nowym środkiem dostarczonym Einsatzgruppen były ciężarówki do gazowania ludzi. Ich pomysłodawcą był dowódca brygady SS Artur Nebe, komendant Einsatzgruppe B, która działała blisko głównego frontu i prowadziła na Białorusi na dużą skalę akcje rozstrzeliwania Żydów, komunistów i innych „elementów aspołecznych”. Nebe jako były dowódca niemieckiej Policji Kryminalnej (Kriminalpolizei, w skrócie Kripo) był zaznajomiony z programem eutanazyjnym i uśmiercaniem gazem.

			We wrześniu 1941 r. Einsatzgruppe B miała zabić pacjentów domów dla chorych psychicznie w Mińsku i Mohylewie. Nebe postanowił znaleźć łatwiejszy sposób, w jaki jego ludzie mogliby uśmiercić chorych psychicznie niż przez rozstrzelanie. Nawiązał kontakt z główną siedzibą Kripo z prośbą o pomoc w przeprowadzeniu zabójstw za pomocą materiałów wybuchowych lub gazu trującego. Do Mińska, gdzie przebywał Nebe, został wysłany dr Albert Widmann z Policji Kryminalnej. Zanim jednak wyruszył, przedyskutował z dr. Heessem, dyrektorem Instytutu Techniki Kryminalistycznej, możliwość zastosowania w akcjach na wschodzie tlenku węgla ze spalin samochodowych, co opierało się na doświadczeniu programu eutanazyjnego. Doktor Widmann zabrał do Mińska 400 kg materiałów wybuchowych oraz metalowe rury do montowania instalacji gazowych.

			Nebe i dr Widmann przeprowadzili eksperymenty, dokonując zabójstw przy użyciu materiałów wybuchowych. Dwadzieścia pięć chorych psychicznie osób zostało zamkniętych w dwóch bunkrach w lesie pod Mińskiem. Pierwszy wybuch zabił jedynie kilka z nich, w wyniku kolejnej eksplozji zginęła reszta osób, ale dopiero po dłuższym czasie i sporych trudnościach. Wykorzystanie materiałów wybuchowych nie dało zatem satysfakcjonujących rezultatów. Kilka dni później Nebe i dr Widmann przeprowadzili eksperyment z gazem trującym w Mohylewie.

			Około 20–30 pacjentów z domu dla chorych psychicznie umieszczono w hermetycznie zamkniętym pokoju, do którego przez ściany wprowadzono dwie rury. Na zewnątrz domu zaparkowano samochód i jedną z rur, które dr Widmann przywiózł ze sobą, połączono rurę wydechową z rurą w ścianie. Kiedy włączono silnik samochodu, tlenek węgla zaczął przenikać do pokoju. Po ośmiu minutach ludzie w pomieszczeniu wciąż żyli. Wówczas do drugiej rury w ścianie podłączono kolejny samochód. Uruchomiono oba silniki samochodowe, które pracowały jednocześnie, i już kilka minut później wszystkie osoby w pomieszczeniu były martwe. Po tych eksperymentalnych egzekucjach Nebe wpadł na pomysł skonstruowania samochodu ze szczelnie zamykaną kabiną, w której zabijano by ludzi. Tlenek węgla ze spalin miał być wprowadzany do kabiny, w której stałyby ofiary. Nebe przedyskutował techniczne aspekty pomysłu z dr. Heessem i wspólnie przedstawili propozycję Heydrichowi, a ten ją zaakceptował13.

			Wydział Techniczny Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, kierowany przez Obersturmbannführera SS Waltera Rauffa, opracował specjalny pojazd, który miał służyć do zabijania ludzi. Pojazd ten wyglądem przypominał karetkę lub chłodnię i miał hermetycznie zamykaną tylną kabinę. Umieszczano w niej ofiary i za pomocą rury doprowadzano do niej tlenek węgla. Proces gazowania trwał od 15 do 30 min. W tym czasie ciężarówkę prowadzono z miejsca załadunku do przygotowanych grobów. Zbudowano dwa typy ciężarówek do gazowania: większe, o długości 5,8 m, i mniejsze – 4,5 m. Oba rodzaje miały szerokość 2,5 m i wysokość 1,7 m. Większe mogły pomieścić od 130 do 150 osób, jeśli ludzie zostali bardzo stłoczeni, a mniejsze – od 80 do 100 osób14.

			Pierwsze ciężarówki do gazowania ludzi zostały dostarczone Einsatz­gruppen i do obozu śmierci w Chełmnie w listopadzie–grudniu 1941 r. Mordowanie w Chełmnie rozpoczęło się 8 grudnia 1941 r. Do połowy 1942 r. około 30 takich ciężarówek wyprodukował prywatny zakład Gaub­schat Fahrzeugwerke GmbH z siedzibą przy Will-Walter Strasse 32–38 w Berlinie15.

			Kilka tygodni przed dostarczeniem Einsatzgruppen pierwszych ciężarówek do gazowania, pod koniec października 1941 r. dr Alfred Wetzel z Ministerstwa Rzeszy do spraw Okupowanych Terytoriów Wschodnich (Reichsministerium für die besetzten Ostgebiete) napisał do Hinricha Lohsego, Głównego Komisarza w Komisariacie Rzeszy Wschód (Reichs­kommissar Ostland), o pomyśle Viktora Bracka przygotowania stałych obiektów do gazowania w Komisariacie Rzeszy Wschód w celu masowej eksterminacji opartej na doświadczeniach i pomocy programu eutanazji. Po zakończeniu programu eutanazyjnego w Niemczech jego personel był dostępny i szukał nowych zadań16.

			Stałe obiekty do gazowania miały odciążyć władze nazistowskie w przeprowadzaniu operacji mordowania na zajętych terytoriach Związku Sowieckiego. Jednak pomysł dr. Wetzla i Bracka nie został wdrożony na Wschodzie. Pozbawiony zajęcia personel programu eutanazyjnego skierowano do innego, ważniejszego zadania, a mianowicie do budowania obozów z instalacjami gazowymi, w których miano zgładzić Żydów z okupowanych przez nazistów obszarów Polski. Zakończone sukcesem eksperymenty w Auschwitz oraz wynalezienie ciężarówki do gazowania rozwiązywały problemy techniczne.

			Konferencja w Wannsee

			W tym samym czasie, kiedy Einsatzgruppen dokonywały akcji eksterminacyjnych w Związku Sowieckim17* i prowadzono eksperymenty z użyciem gazu, władze Trzeciej Rzeszy rozpoczęły przygotowania do wdrożenia „ostatecznego rozwiązania” kwestii europejskich Żydów.

			31 lipca 1941 r. marszałek Rzeszy Hermann Göring zlecił Heydrichowi przygotowanie planu „ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej” na obszarach znajdujących się pod władzą niemiecką w Europie. Miał on poczynić „wszelkie niezbędne przygotowania pod względem organizacyjnym, praktycznym i finansowym do całościowego rozwiązania (Gesamt­lösung) kwestii żydowskiej w niemieckiej sferze wpływów w Europie”18. Różne organa niemieckiego aparatu władzy – SS, partia nazistowska, ministerstwa z ich biurokratyczną machiną oraz wojsko – miały odgrywać określone role w realizacji „ostatecznego rozwiązania”.

			Heydrich miał sporządzić kompleksowy plan dla całego żydostwa europejskiego – nie tylko dla Żydów mieszkających na obszarach rządzonych przez nazistowskie Niemcy i państwa Osi, lecz także dla Żydów w krajach neutralnych oraz w Wielkiej Brytanii, będącej w stanie wojny z Niemcami. Konferencję, na której Heydrich miał zaprezentować swój plan, wyznaczono na 9 grudnia 1941, ale została ona z kilku powodów przełożona na styczeń 1942 r. Były nimi japoński atak na Stany Zjednoczone 7 grudnia oraz wypowiedzenie wojny Ameryce przez Niemcy 11 grudnia 1941 r., co przyśpieszyło daleko idące zmiany strategiczne, czyniąc toczącą się wojnę wojną światową, a także sowiecki kontratak na froncie moskiewskim, który pogorszył sytuację Niemiec w wojnie z ZSRS.

			Przełożenie konferencji o sześć tygodni było również związane z przemówieniem Hitlera z 12 grudnia 1941 r. do krajowych i regionalnych liderów partii nazistowskiej. Podkreślił w nim konieczność reformy planu, który Heydrich miał przedstawić na konferencji w Wannsee. Niemiecki historyk Christian Gerlach cytuje notatki ze spotkania sporządzone przez Josepha Goebbelsa i innych uczestników spotkania:

			Odnośnie sprawy żydowskiej Führer jest zdecydowany postawić sprawę jasno. Przepowiedział Żydom, że jeśli jeszcze raz wywołają wojnę światową, to doznają tym samym własnej zagłady. To nie była żadna frazeologia. Wojna światowa oto już jest i zagłada żydostwa musi się stać więc jej nieodzowną konsekwencją. Trzeba na tę sprawę spojrzeć bez żadnego sentymentalizmu. Nie jesteśmy tu po to, żeby współczuć Żydom, lecz po to, aby współczuć jedynie narodowi niemieckiemu. Jeśli naród niemiecki podczas kampanii wschodniej znów złoży w ofierze 160 000 poległych, to sprawcy tego krwawego konfliktu będą musieli za to zapłacić życiem19.

			Hitler powtórzył więc z przemówienia z 30 stycznia 1939 r. ostrzeżenie skierowane do Żydów, że jeśli wywołają kolejną wojnę światową, to doprowadzi ona do ich zniszczenia. Wielu historyków badających ten temat jest zgodnych, że 12 grudnia 1941 r. był dniem, w którym Hitler zaaprobował lub podjął decyzję o zniszczeniu europejskich Żydów. Nie był to rozkaz, ale raczej deklaracja przed dużym forum, w którego skład wchodzili Himmler, Alfred Rosenberg, Hans Frank i inni nazistowscy przywódcy. Obecni wyraźnie zrozumieli, że Hitler rzeczywiście zadecydował o zniszczeniu Żydów w Europie i nie potrzebował jednoznacznych wytycznych dotyczących zagłady Żydów. Jego słowa wystarczyły, by nazistowscy przywódcy wyższego szczebla zrozumieli intencje swojego Führera i odczytali „ducha przywódcy”.

			Na spotkaniu w Krakowie 16 grudnia 1941 r. generalny gubernator Hans Frank mówił otwarcie o celach zbliżającej się konferencji:

			Z Żydami – będę i w tej sprawie szczery wobec Panów – trzeba tak czy owak zrobić koniec. Führer wyraził się kiedyś w ten sposób: gdyby zjednoczonemu żydostwu udało się znowu w przyszłości rozpętać wojnę światową, wówczas krwawe ofiary poniosą nie tylko wciągnięte do tej wojny narody, lecz przyjdzie kres i na Żydów w Europie […]. Dlatego też stosunek mój do Żydów opiera się na nadziei, że przestaną oni istnieć. Trzeba ich usunąć. Wszcząłem pertraktacje w celu odtransportowania ich na Wschód. W styczniu odbędzie się w tej sprawie w Berlinie wielka konferencja, na którą wydeleguję pana sekretarza stanu dra Bühlera. Narada ta ma odbyć się w Głównym Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy u SS-Obergruppenführera Heydricha. Tak czy owak rozpocznie się wielka wędrówka Żydów […].

			Ale co należy z nimi zrobić? Czy Panowie wierzą, że ma się ich przenieść do wsi osiedleńczych na wschodzie? W Berlinie powiedziano nam: „Po co tyle fatygi? Nie mamy z nimi też co zrobić w Ostlandzie albo w Komisariacie Rzeszy; zlikwidujcie ich sami!”20.

			Gerlach wymienił kilka czynników, które miały wpływ na decyzję Hitlera o całkowitym zgładzeniu europejskich Żydów w tamtym czasie. Hitler niezachwianie wierzył, że to Żydzi stoją za sprzeciwem alianckich mocarstw wobec jego „sprawiedliwych” żądań terytorialnych i że to oni ponosili winę za wojnę, która po przyłączeniu się Stanów Zjednoczonych stała się wojną światową. Możliwość otwarcia drugiego frontu w Europie, jak również klęska Niemiec na froncie moskiewskim w grudniu 1941 r. postawiły Hitlera i przywództwo nazistowskie w nowym położeniu, wobec czego Hitler uznał Żydów z terytoriów okupowanych przez Trzecią Rzeszę za zagrażających niemieckiemu frontowi domowemu terrorystów, szpiegów i „partyzantów”, którzy z tego powodu powinni zostać wyeliminowani. Taka była intencja Hitlera, gdy podczas spotkania z Himmlerem 18 grudnia 1941 r. mówił, że Żydzi powinni zostać „wytępieni jak partyzanci”21.

			Po opóźnieniu spowodowanym przyłączeniem się Stanów Zjednoczonych do wojny konferencja odbyła się 20 stycznia 1942 r. w Wannsee na przedmieściach Berlina. Uczestniczyli w niej sekretarze stanu (Staatssekretäre) odpowiednich ministerstw, wyżsi przedstawiciele niemieckich władz w krajach okupowanych oraz wyżsi szefowie SS.

			Na zwołanej przez siebie konferencji Heydrich poinformował zebranych o ustaleniach podjętych przez Hitlera co do „ostatecznego rozwiązania” oraz o tym, że za wykonanie tego zadania będzie odpowiedzialny on sam i SS. Dodatkowo na konferencji rozpatrywano również aspekty polityczne i organizacyjne wdrażania „ostatecznego rozwiązania” oraz problem tzw. Mischlinge (osób mieszanej krwi, w szczególności z przynajmniej jednym żydowskim dziadkiem lub babką).

			Doktor Josef Bühler, sekretarz stanu Generalnego Gubernatorstwa (obszarów centralnej Polski okupowanych przez Niemcy), zażądał na konferencji, aby w pierwszej kolejności plan „ostatecznego rozwiązania” zastosować wobec Żydów z Generalnego Gubernatorstwa. W protokole z konferencji stwierdzono:

			Sekretarz stanu dr Bühler stwierdził, że Generalne Gubernatorstwo byłoby zadowolone, gdyby od niego rozpoczęto rozwiązywanie tego problemu, gdyż tutaj problem transportu nie jest skomplikowany i wzgląd na zatrudnienie nie hamowałby przebiegu tej akcji. Należałoby usunąć Żydów z terytorium Generalnego Gubernatorstwa jak najszybciej, bo właśnie tutaj Żyd stanowi duże niebezpieczeństwo jako nosiciel epidemii i poza tym wywołuje stałe zaburzenia w gospodarczej strukturze kraju z powodu ciągłego uprawiania pokątnego handlu. Zresztą wśród 2,5 miliona Żydów wchodzących w rachubę, większość jest niezdolna do pracy. Sekretarz stanu dr Bühler stwierdził w dalszym ciągu, że kierownictwo przy opracowywaniu rozwiązania kwestii żydowskiej w Generalnym Gubernatorstwie należy do szefa Policji Bezpieczeństwa i SD. [Bühler] miałby tylko jedną prośbę – by kwestia żydowska na tym terytorium została jak najszybciej rozwiązana22.

			Prośba Bühlera o zgładzenie Żydów z Generalnego Gubernatorstwa jako pierwszych została rzeczywiście przyjęta. W protokole z konferencji stwierdzono również, że:

			Po uprzedniej akceptacji przez führera [sic!] zastąpiono obecnie emigrację ewakuacją na Wschód, stanowiącą dalszą możliwość rozwiązania problemu […]. W przebiegu realizacji ostatecznego rozwiązania europejskiej kwestii żydowskiej zostanie wziętych pod uwagę 11 milionów Żydów, która to liczba rozdziela się następująco na poszczególne kraje: […] Generalne Gubernatorstwo 2 284 000 […]. W przebiegu realizacji ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej należy użyć Żydów do pracy na Wschodzie [sic!] pod odpowiednim kierownictwem i w odpowiedni sposób. Ujęci w duże kolumny robocze z uwzględnieniem separacji obu płci, zdolni do pracy Żydzi zostaną skierowani na te terytoria w celu budowy dróg; przez naturalną eliminację odpadnie przy tym oczywiście duża ich część. Pozostałych należy poddać odpowiedniemu traktowaniu, gdyż będzie to bezsprzecznie najbardziej odporna [fizycznie] część, wyselekcjonowana na naturalnej drodze; w razie uwolnienia należałoby ją uważać za zalążek nowej żydowskiej odbudowy23.

			Choć w protokole z konferencji nie pojawia się słowo „eksterminacja”, jest oczywiste, że jej uczestnicy powinni byli zrozumieć, iż sformułowanie „ewakuacja Żydów na wschód” implikuje zagładę, a ta otrzymała „odpowiednią akceptację Führera”. Uczestnicy konferencji z pewnością wiedzieli o przemówieniu Hitlera z 12 grudnia 1941 r., w którym użył on słowa „eksterminacja”, powtarzanie tego w Wannsee lub w protokołach z tego spotkania było zbędne.

			Celem Heydricha na konferencji było zapewnienie, że od tego momentu nie będzie cząstkowych rozwiązań lub odrębnych inicjatyw związanych z polityką antyżydowską podejmowanych przez różne organy, że istnieje już kompleksowe rozwiązanie dla całego europejskiego żydostwa i że Reichs­führer SS (Himmler) i Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy, którym kierował, będą zajmować się en bloc tą kwestią. Niemiecki historyk Ulrich Herbert pisał w odniesieniu do spotkania w Wannsee: „Podejście przedstawione przez Heydricha na konferencji należy postrzegać jako propozycję skonsolidowania różnorodnych działań w polityce antyżydowskiej, innymi słowy stworzenia fundamentu, który obejmowałby Europę w całości”24.

			Decyzja o eksterminacji Żydów z Generalnego Gubernatorstwa: akcja „Reinhardt”

			Przygotowania do eksterminacji Żydów z Generalnego Gubernatorstwa rozpoczęły się w rzeczywistości kilka miesięcy przed konferencją w Wann­see. Pod koniec lipca 1941 r., około miesiąca po ataku na Związek Sowiecki, Himmler w roli Komisarza Rzeszy do spraw Umacniania Niemczyzny (Reichskommissar für die Festigung deutschen Volkstums) zdecydował o osiedleniu volksdeutschów w dystrykcie lubelskim i zlecił wykonanie tego zadania Odilowi Globocnikowi, dowódcy SS i policji (SS- und Polizei­führer, SSPF) w dystrykcie lubelskim25.

			Globocnik był Austriakiem, członkiem austriackiej partii nazistowskiej, w 1933 r. został skazany na karę więzienia za udział w zabójstwie Żyda w Wiedniu. Zasłużył sobie na uznanie Himmlera swoim zaangażowaniem podczas przygotowań do aneksji Austrii (Anschluss) i po jej wcieleniu do Rzeszy został mianowany gauleiterem Wiednia. W styczniu 1939 r. został jednak oskarżony o spekulacje zagraniczną walutą i usunięty ze stanowiska oraz pozbawiony wszystkich funkcji w partii. Po zdegradowaniu Globocnik służył w szeregach Waffen SS, ale Himmler ułaskawił swojego przyjaciela i w listopadzie 1939 r. mianował go dowódcą SS i policji w dystrykcie lubelskim. Stanowisko to było najwyższą funkcją SS w dystrykcie. Globocnik czuł osobistą wdzięczność do Himmlera za swoją rehabilitację i stał się jego lojalnym powiernikiem.

			Globocnik nie był „zwykłym” dowódcą SS i policji w dystrykcie. Z jego inicjatywy dystrykt lubelski stał się centrum planów przemysłowych SS i już w grudniu 1940 r. na tym obszarze zaczęły działać zakłady DAW (Deutsche Ausrüstungswerke – niemieckie fabryki zbrojeniowe). Zatrudniano w nich ponad 5 tys. żydowskich więźniów, w tym żydowskich jeńców wojennych z polskiej armii. Latem 1941 r. w Lublinie założono również zakłady odzieżowe SS, w których także zatrudniano żydowskich robotników przymusowych. Obóz koncentracyjny na Majdanku w Lublinie został zaplanowany na przyjęcie od 25 tys. do 50 tys. więźniów, którzy mieli pracować w przynoszących zyski fabrykach SS przeznaczonych do dalszego rozwoju i rozbudowy.

			17 lipca 1941 r. Heydrich mianował Globocnika komisarzem odpowiedzialnym za organizację posterunków SS i policji na nowo zajętych obszarach wschodnich jako osiedli dla rodzin służących tam esesmanów. Globocnik zainicjował zakreślone na dużą skalę plany przesiedleń Niemców, obejmowały one specjalne osady SS w dystrykcie lubelskim. Osady SS miały służyć jako łącznik z obszarami przyszłej kolonizacji niemieckiej na nowo zajętych terytoriach Związku Sowieckiego26.

			Latem 1941 r. wydawało się, że zwycięstwo nad Związkiem Sowieckim jest bliskie, że to kwestia tygodni lub kilku miesięcy. A po zakończeniu wojny Niemcy będą mogły deportować na poleskie bagna lub za koło podbiegunowe na dalekiej północy 300 tys. Żydów mieszkających w dystrykcie lubelskim i zastąpić ich niemieckimi osadnikami. Plan ten był gotowy pod koniec września 1941 r., jednak jesienią wojna nadal się toczyła i – aby plan przesiedlenia Niemców nie uległ opóźnieniu z powodu niemożności deportowania Żydów – Himmler, Globocnik i Krüger postanowili ich wymordować. Spotkanie Himmlera, Globocnika i dowódcy SS i policji w Generalnym Gubernatorstwie Krügera odbyło się 13 października 1941 r. Uważa się, że na nim podjęto decyzję o rozszerzeniu planu eksterminacji, który miał objąć wszystkich Żydów z Generalnego Gubernatorstwa27.

			Nie ulega wątpliwości, że Himmler otrzymał zgodę Hitlera na tak szeroko zakrojoną akcję, podobnie jak nie ma wątpliwości, że Hans Frank wiedział o planie i wyraził swoją aprobatę jeszcze przed spotkaniem28.

			Oficjele SS w Generalnym Gubernatorstwie wiedzieli z raportów pochodzących z okupowanych terenów Związku Sowieckiego, że była możliwa masowa fizyczna eksterminacja tysięcy ludzi. Decyzja o zagładzie Żydów z Generalnego Gubernatorstwa była jedynie kontynuacją działań prowadzonych w Związku Sowieckim. Odpowiadała również poglądom rasowym i antysemityzmowi nazistów. Jednak metoda rozstrzeliwania ofiar stosowana na obszarach ZSRS nie nadawała się do eksterminacji 2,5 mln Żydów żyjących w Generalnym Gubernatorstwie. Nie licząc różnych trudności związanych z tą metodą, w Generalnym Gubernatorstwie brakowało także niezbędnej siły roboczej. Użycie gazu w programie eutanazji wraz z doświadczeniami zgromadzonymi podczas tej akcji, jak również zastosowanie gazu do eksterminacji chorych psychicznie w Mohylewie i do zamordowania sowieckich jeńców wojennych w Auschwitz podsunęły rozwiązanie – uśmiercanie w komorach gazowych i kremację ciał w specjalnych obozach.

			Program eutanazyjny zakończono w sierpniu 1941 r. W drugiej połowie października jego personel, który pozostawał bez pracy jedynie przez kilka tygodni, skierowano do dyspozycji Globocnika i na potrzeby realizacji akcji „Reinhardt”, by wykorzystać doświadczenie tych pracowników w eksterminacji ludzi za pomocą gazu. Bełżec, pierwszy obóz zagłady29*, założono w listopadzie 1941 r., po nim powstały Sobibór i Treblinka.

			Fale pogromów i mordów w dystrykcie galicyjskim

			Jeszcze zanim podjęto decyzję o rozpoczęciu akcji „Reinhardt” i zagładzie wszystkich Żydów z Generalnego Gubernatorstwa, tysiące Żydów zamordowano podczas pogromów w Galicji. Galicja Wschodnia, która była częścią sowieckiej Ukrainy, została zajęta przez armię niemiecką w ciągu pierwszych dziesięciu dni operacji „Barbarossa”. Szacuje się, że pod okupacją niemiecką znalazło się tam około 600 tys. Żydów. W lipcu, w okresie rządów wojskowych i zanim ta część została z dniem 1 sierpnia 1941 r. wcielona do Generalnego Gubernatorstwa i stała się jednym z dystryktów – dystryktem galicyjskim30*, doszło tu do fali pogromów. W wielu miejscach zamieszki te miały miejsce natychmiast po wycofaniu się Sowietów, zanim nadeszła armia niemiecka.

			Miejscowi Ukraińcy serdecznie witali armię niemiecką, a tysiące z nich przyłączyło się do sił policyjnych wspierających Niemców. Pogromy były wyrazem antysemityzmu, który nasilił się po rządach sowieckich. Przemoc wobec Żydów zwiększyła się po tym, gdy w więzieniach, po ucieczce Sowietów na Wschód, znaleziono setki zwłok. Więźniowie ci zostali zamordowani przez wycofujące się oddziały NKWD. Większość zamordowanych była Ukraińcami (choć znajdowała się też wśród nich pewna liczba Polaków i Żydów), więc ukraiński motłoch zemścił się na Żydach. Ofiarami pogromów byli mężczyźni, kobiety i dzieci.

			Według różnych szacunków w czasie okupacji niemieckiej we Lwowie mieszkało 160 tys. Żydów, w tym tysiące uchodźców z innych obszarów zachodniej i centralnej Polski znajdującej się pod okupacją niemiecką. Pogrom, który rozpoczął się 30 czerwca, w dniu wkroczenia armii niemieckiej do miasta, trwał do 3 lipca. Zamordowano wówczas prawie 4 tys. Żydów. Do pogromów doszło także w dziesiątkach miast, miasteczek i wsi całej Galicji Wschodniej. Na przykład w Złoczowie zamordowano od 3 tys. do 4 tys. Żydów; w Tarnopolu – 5 tys.31

			Do pogromu doszło także we Lwowie, rozpoczął się w piętnastą rocznicę zamordowania Symona Petlury, dlatego też otrzymał nazwę akcja „Petlura”. Trwał on od 25 do 28 lipca, w jego wyniku zginęło niemal 1500 Żydów32.

			W pierwszych dniach lipca 1941 r. do Lwowa przybyła specjalna jednostka licząca 150 policjantów Sipo i SD, która przemieszczała się za oddziałami Einsatzgruppe C. Od lipca jej członkowie przeprowadzili wiele akcji skierowanych przeciwko Żydom w różnych miejscach w dystrykcie galicyjskim. Niektórzy z nich utworzyli stałe oddziały Sipo i SD w głównych miastach dystryktu33.

			We wrześniu 1941 r. przy położonej w północno-zachodniej części Lwowa ul. Janowskiej utworzono Julag lub Judenlager – obóz pracy niewolniczej dla Żydów. Podlegał on SS, ale kilka jego zakładów pracowało również na rzecz wojska. Pod koniec października, gdy pracowało w nim już 600 żydowskich robotników przymusowych, obóz przekształcono w obóz zamknięty. Zatrudnieni tam Żydzi nie mogli wracać nocą do swoich domów i rodzin, a także zostali odcięci od świata zewnętrznego. Wraz z zamknięciem stopniowo wprowadzano w nim również reżim obozu koncentracyjnego, rosła też liczba kierowanych tu Żydów. Obóz budził postrach Żydów lwowskich34.

			Wraz z wcieleniem Galicji Wschodniej do Generalnego Gubernatorstwa gubernatorem dystryktu galicyjskiego został Karl Lasch, natomiast funkcję dowódcy SS i policji powierzono Friedrichowi Katzmannowi. Hans Frank zażądał jeszcze przyłączenia dodatkowych obszarów byłej strefy sowieckiej do Generalnego Gubernatorstwa, w szczególności terenów Pińskich Błot, dokąd zamierzał deportować Żydów z podległych sobie obszarów. Jego prośba została jednak odrzucona35.

			Polityka prowadzona wobec Żydów z dystryktu lwowskiego była podobna do tej, jaką stosowano na innych obszarach Generalnego Gubernatorstwa, choć sposób jej wdrażania był o wiele bardziej drastyczny i przypominał działania prowadzone wcześniej na tych terenach przez Sowietów. Wszystkie antyżydowskie rozporządzenia uchwalone w Generalnym Gubernatorstwie, takie jak utworzenie Judenratów, obowiązkowe noszenie na ramieniu białej opaski z gwiazdą Dawida, czy też praca przymusowa, zaczęły również obowiązywać w Galicji. Oprócz tych rozporządzeń oraz grabieży mienia żydowskiego w dystrykcie tym Niemcy przeprowadzali też egzekucje grup żydowskich inteligentów działających w sowieckich instytucjach rządowych lub podejrzanych o sympatyzowanie z komunistami, a więc postępowali dokładnie tak, jak to robili na zajętych przez siebie obszarach byłego terytorium sowieckiego. Choć w pierwszych miesiącach okupacji Niemcy utworzyli w kilku miastach getta, większość z nich powstała przede wszystkim w 1942 r.

			Akcje eksterminacyjne rozpoczęto w dystrykcie lwowskim na początku października 1941 r. Były one pierwszymi masowymi mordami na Żydach w całym Generalnym Gubernatorstwie poprzedzającymi akcję „Reinhardt”. We wrześniu 1941 r. w biurze Katzmanna we Lwowie prowadzono dyskusje na temat zagłady Żydów. Podjęto decyzję o rozpoczęciu łapanek w rejonie Stanisławowa (obecnie Iwano-Frankiwsk) na południu dystryktu lwowskiego36.

			Największą łapankę Żydów w tym okresie przeprowadzono w Stanisławowie zamieszkanym przez ponad 25 tys. Żydów, którzy stanowili tu drugą pod względem wielkości po Lwowie społeczność żydowską w Galicji Wschodniej. W 1939 r. po wybuchu wojny do Stanisławowa napłynęły tysiące uchodźców z okupowanej przez Niemców Polski.

			W sierpniu 1941 r. podczas pierwszych tygodni okupacji niemieckiej (rozpoczętej w lipcu), kiedy to wojsko węgierskie kontrolowało miasto, przewieziono tu kilka tysięcy Żydów z przynależącej w tym okresie do Węgier Rusi Zakarpackiej. W Stanisławowie znajdowało się już wówczas od 35 tys. do 38 tys. Żydów, łącznie z tymi, którzy uciekli z okolicznych miasteczek i wsi ze strachu przed miejscowymi Ukraińcami37.

			W pierwszej połowie sierpnia 1941 r. Niemcy uderzyli w żydowską inteligencję, mordując w Stanisławowie około 500 osób. W przeddzień tzw. Wielkiej Akcji do miasta przybyły posiłki złożone z członków niemieckiego 133. Batalionu Policji oraz ukraińskich policjantów. W niedzielę 12 października 1941 r. prawie 20 tys. Żydów zostało zabranych z domów i zaprowadzonych na cmentarz żydowski. Tam kazano im się rozebrać, oddać kosztowności, po czym byli oni rozstrzeliwani grupami w pobliżu wykopanych wcześniej dołów. Tego dnia rozstrzelano tam od 10 tys. do 12 tys. Żydów, a tysiące pozostałych przed nastaniem nocy odprowadzono z powrotem do domów. Podczas tej akcji motłoch szukał ukrywających się w mieście Żydów i plądrował domy zabranych na cmentarz. Getto w Stanisławowie utworzono w pierwszej połowie grudnia 1941 r. na terenie najbiedniejszych dzielnic miasta zamieszkanych przez najuboższych Żydów. Zostało ono oficjalnie zamknięte pod koniec grudnia, uwięziono w nim od 23 tys. do 26 tys. Żydów38.

			W Kołomyi przed wojną mieszkało około 15 tys. Żydów. W październiku 1941 r. 2850 z nich zostało zamordowanych na podstawie list przygotowanych przez Ukraińców. 23 grudnia zamordowano kolejne 1200 Żydów, uciekinierów z Niemiec i Węgier. 24 stycznia 1942 r. rozstrzelano kolejne 400 osób z inteligencji żydowskiej. Do tych mordów doszło w okolicach wsi Szeparowce, 8 km od miasta39. Inne łapanki i mordy miały miejsce w województwie stanisławowskim od października do grudnia 1941 r. włącznie40.

			8 grudnia 1941 r. Niemcy ogłosili powstanie getta we Lwowie, nakazując Ży­dom przeprowadzkę do niego do 15 grudnia 1941 r. W drodze do getta Żydzi musieli przejść pod żelaznym mostem kolejowym, obok którego stali niemieccy i ukraińscy strażnicy, którzy znęcali się nad nimi i odbierali ich mienie. Następnie wyciągali z kolumny tych, którzy wyglądali na starych i chorych, prowadzili ich grupami do lasu za miastem i tam mordowali. W tej akcji, noszącej nazwę „Most śmierci”, zabito około 5 tys. Żydów. Do 15 grudnia 1941 r. dziesiątkom tysięcy Żydów wciąż nie udało się przenieść do obszaru wyznaczonego na getto. Niemcy zaakceptowali tę sytuację, ten, kto się nie przeprowadził, mógł pozostać w domu. W ten sposób powstało getto otwarte, które zamknięto dopiero we wrześniu 1942 r.

			Akcje, w których zginęły setki Żydów – w niektórych miejscach zamordowano ich tysiące – przeprowadzano w większości społeczności żydowskich w Galicji. Z wyjątkiem akcji w rejonie stanisławowskim pozostałe nie nabrały jeszcze na tym etapie charakteru masowych mordów. Ofiarami stawali się Żydzi, których nazwiska widniały na listach spisanych przez miejscowych Ukraińców. Wśród zamordowanych znaleźli się przedstawiciele inteligencji, wolnych zawodów, osoby zaangażowane lub piastujące stanowiska w sowieckim reżimie oraz ci, których Ukraińcy chcieli się pozbyć z powodów osobistych. Do końca 1941 r., jeszcze przed akcją „Reinhardt”, zamordowano około 60 tys. Żydów z Galicji, co stanowiło 10% całkowitej ludności żydowskiej Galicji41.

			Założenie obozu zagłady w Chełmnie i decyzja o eksterminacji Żydów z Kraju Warty

			Kraj Warty był jednym z obszarów zachodniej Polski wcielonych do Trzeciej Rzeszy, nie stał się częścią Generalnego Gubernatorstwa. Według protokołu konferencji w Wannsee na tym obszarze znajdowało się 420 tys. Żydów. Podobnie jak w przypadku decyzji podjętej w październiku 1941 r. dotyczącej zgładzenia Żydów z Generalnego Gubernatorstwa, którą początkowo powzięto w związku z planami osiedlenia na Lubelszczyźnie Niemców, głównym powodem decyzji o zabiciu wszystkich Żydów w Kraju Warty – podjętej przed decyzją Hitlera o ludobójstwie z grudnia 1941 r. i konferencją w Wannsee – nie byli bezpośrednio Żydzi.

			W drugiej połowie 1941 r. brytyjskie siły powietrzne zbombardowały wiele niemieckich miast, m.in. Hamburg i Kolonię. Zniszczone zostały domy, co pozbawiło wielu Niemców dachu nad głową. Gauleiterzy i burmistrzowie zaapelowali do Göringa, a za jego pośrednictwem do Hitlera, by deportować wciąż przebywających w Niemczech Żydów, eksmitować ich z mieszkań, które mogłyby być oddawane Niemcom. Początkowy plan przewidywał wywiezienie około 60 tys. Żydów ze zbombardowanych miast do Generalnego Gubernatorstwa, jednak zapobiegł temu sprzeciw Franka. 2 października 1941 r. Hitler odbył spotkanie z Himmlerem i Heydrichem, podczas którego zezwolił na deportacje do miejsc docelowych, takich jak Mińsk, Ryga i Tallin.

			W tym czasie jednak Wehrmacht prowadził zażarte walki na froncie moskiewskim i leningradzkim i potrzebował pociągów. W związku z tym pierwszych deportowanych Żydów – około 20 tys. – zamiast do planowanych miejsc docelowych przewieziono do getta łódzkiego, znajdującego się najbliżej. Aby zrobić miejsce dla nowo przybyłych, władze niemieckie w Kraju Warty postanowiły zlikwidować Żydów przebywających w łódzkim getcie. W tym celu założono zatem obóz śmierci w Chełmnie nad Nerem. Masowe mordy w Chełmnie rozpoczęły się 8 grudnia 1941 r., użyto do nich ciężarówek do gazowania spalinami samochodowymi. Chełmno było pierwszym obozem zagłady, zabijani w nim Żydzi byli tam dowożeni z getta łódzkiego i innych gett w Kraju Warty42.

			Podsumowanie

			Decyzja o eksterminacji europejskich Żydów nie była pojedynczą decyzją Hitlera dotyczącą całkowitej zagłady europejskiego żydostwa, a raczej serią postanowień odnoszących się do Żydów w różnych krajach. Decyzje te były zgodne z linią jego przemówienia z 30 stycznia 1939 r. w Reichstagu, w którym zapowiadał, że jeśli wybuchnie kolejna wojna światowa, to doprowadzi ona do zniszczenia rasy żydowskiej w Europie. Inicjatorami większości tych decyzji byli Himmler i Heydrich, po otrzymaniu zgody na ich wdrożenie od Hitlera.

			Pierwsza decyzja dotycząca masowej zagłady została podjęta wobec Żydów ze Związku Sowieckiego między końcem lipca i początkiem sierpnia 1941 r. Odnosiła się do Żydów mieszkających na obszarze ZSRS w granicach obowiązujących do 22 czerwca 1941 r. – czyli ponad 5 mln osób. Było to prawie 46% z 11 mln Żydów, o których wspominano w protokole z konferencji w Wannsee. Druga decyzja została podjęta w październiku 1941 r. i dotyczyła eksterminacji niemal 2,3 mln Żydów z Generalnego Gubernatorstwa i kolejnych prawie 400 tys. Żydów z Kraju Warty, obejmowała więc niemal 25% Żydów wymienionych w protokole konferencji w Wannsee. Do tych liczb należy dodać tysiące Żydów, którzy już wcześniej zostali zamordowani w okupowanej Jugosławii, jak również tysiące Żydów z Trzeciej Rzeszy deportowanych do państw bałtyckich i tam zamordowanych43. Przemówienie Hitlera z 12 grudnia 1941 r. należy rozumieć jako trzecie postanowienie dotyczące całkowitej zagłady europejskiego żydostwa wyrażone podczas konferencji w Wannsee. Decyzję tę podjęto już po zadecydowaniu o zagładzie prawie 75% z 11 mln Żydów uwzględnionych w protokole z tej konferencji. Ta trzecia decyzja de facto potwierdzała wcześniejsze postanowienia dotyczące zagłady głównie Żydów wschodnioeuropejskich. Nowością było uwzględnienie w procesie eksterminacji Żydów z Europy Zachodniej, Żydów mieszkających w krajach będących sojusznikami Niemiec, Żydów z krajów neutralnych oraz Żydów z Wielkiej Brytanii. Hitler zadecydował o zagładzie całego żydostwa europejskiego dopiero po rozpoczęciu akcji „Reinhardt”: organizacja kadr była wówczas już w toku, rozpoczęto też budowę pierwszego [na terenie Generalnego Gubernatorstwa] obozu zagłady – Bełżca.
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			Rozdział 3. Akcja „Reinhardt”: organizacja i personel

			Po podjęciu decyzji o akcji „Reinhardt” 13 października 1941 r. Heinrich Himmler wyznaczył na jej dowódcę Odila Globocnika, przy czym nie przekazał mu żadnych pisemnych rozkazów dotyczących tej operacji oraz zagłady Żydów. Rozkazy te były wydawane ustnie, podobnie jak rozkazy przekazywane Einsatzgruppen odnoszące się do akcji mordowania na okupowanych terenach Związku Sowieckiego. W celu zachowania tajemnicy Himmler sprzeciwiał się wydawaniu pisemnych rozkazów oraz tworzeniu dokumentów dotyczących eksterminacji Żydów. W mowie wygłoszonej 4 października 1943 r. w Poznaniu do wysokich rangą oficerów SS i policji stwierdził: „Mam na myśli teraz ewakuację Żydów, wytępienie narodu żydowskiego […]. Jest to nigdy niezapisana i dotąd niezapisywana chwalebna karta naszej historii”1. Jako dowódca akcji „Reinhardt” Globocnik podlegał bezpośrednio Himmlerowi, a nie wyższemu dowódcy SS i policji Generalnego Gubernatorstwa. Niemniej jednak jako dowódca SS i policji dystryktu lubelskiego Globocnik pozostawał podwładnym Friedricha-Wilhelma Krügera. Na początku 1941 r. w Lublinie powstał sztab akcji (Einsatzstab Reinhardt). Jego szefem został Hauptsturmführer SS Hermann Höfle, który bezpośrednio odpowiadał za strukturę organizacyjną akcji oraz wszelkie działania w jej ramach. Główne zadania, jakie Globocnik i jego podwładni mieli do wykonania w ramach akcji „Reinhardt”, były następujące:

			•ogólne planowanie działań w zakresie deportacji i zagłady w ramach całej akcji,

			•organizacja personelu,

			•budowa obozów śmierci,

			•koordynacja deportacji Żydów z różnych dystryktów do obozów śmierci,

			•przejmowanie majątków i wartościowych przedmiotów należących do ofiar i przekazywanie ich odpowiednim organom Rzeszy, oraz

			•zabijanie Żydów w obozach.

			W ramach akcji „Reinhardt” określono wytyczne i zarządzenia dotyczące deportacji, a personel odpowiadał za koordynację terminów transportów z możliwościami ich przyjmowania przez obozy. Szczegółowa organizacja i pilnowanie transportów Żydów z całego Generalnego Gubernatorstwa – a później z innych krajów europejskich – do obozów śmierci nie podlegały personelowi związanemu z akcją „Reinhardt” pod dowództwem Globocnika. Zadaniami tymi zajmował się Główny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy i podległe mu służby oraz wyżsi oficerowie SS i policji w danym miejscu (dowódca SS i policji oraz wyższy dowódca SS i policji). Niemniej jednak wysyłano grupy oficerów i podoficerów z jednostek podległych akcji „Reinhardt” do różnych miejsc, aby pomagali w wysiedleniach do obozów śmierci, a nawet je przeprowadzali. W skład załogi każdego obozu wchodzili niemieccy esesmani oraz ukraińscy strażnicy.

			Personel niemiecki

			Pierwszym zadaniem wyznaczonym przez sztab akcji „Reinhardt” była organizacja personelu niezbędnego do wybudowania oraz prowadzenia ośrodków zagłady. Ludzie delegowani do tego zadania pochodzili z następujących miejsc:

			1.	Esesmani i policjanci, którzy służyli pod komendą Globocnika w dystrykcie lubelskim do czasu akcji „Reinhardt” – 153

			2.	Członkowie SS, policjanci lub oddziały przeniesione z innych dystryktów Generalnego Gubernatorstwa – 205

			3.	Kancelaria Führera – program eutanazyjny – 92

			Łącznie 450 osób2.

			Najbardziej doświadczonymi osobami, które zostały skierowanie do akcji „Reinhardt”, byli ludzie zaangażowani wcześniej w program eutanazyjny. Mieli wiedzę i doświadczenie związane z tworzeniem i obsługą instalacji do gazowania służących masowym mordom. Zajęli oni kluczowe stanowiska, wykonywali prace związane z metodami eksterminacji, planowaniem i budową trzech obozów śmierci – w Bełżcu, Sobiborze i Treblinki – oraz dowodzeniem tymi obozami. To oni w ramach programu eutanazyjnego brali udział w rzeczywistych działaniach eksterminacyjnych: prowadzili ofiary do komór gazowych, wpuszczali do nich gaz, usuwali ciała i je palili. Irmfried Eberl był jedynym lekarzem wśród personelu programu eutanazyjnego, którego skierowano do akcji „Reinhardt”. Zgodnie z jej założeniami wszyscy Żydzi byli skazani na śmierć, więc nikt nie musiał badać ich zdrowia czy stanu fizycznego i psychicznego. Viktor Brack poświadczył w czasie swojego powojennego procesu przeniesienie personelu z programu eutanazyjnego do akcji „Reinhardt”:

			W 1941 roku otrzymałem rozkaz przerwania programu eutanazyjnego. W celu zatrzymania personelu, który został z tego powodu zwolniony z obowiązków, i by zapewnić możliwość rozpoczęcia nowego programu eutanazyjnego po wojnie, Bouhler poprosił mnie – myślę, że po rozmowie z Himmlerem – o wysłanie tego personelu do Lublina i oddanie go do dyspozycji Brigadeführera SS Globocnika3.

			Pierwsza grupa personelu związanego z programem eutanazyjnym, w liczbie kilkudziesięciu ludzi, przybyła do Lublina między końcem października a końcem grudnia 1941 r. Był wśród nich Kriminalkommissar SS z policji Christian Wirth, najwyższy stopniem oficer w programie eutanazyjnym, którego przydzielono do akcji „Reinhardt”, oraz Oberscharführer SS Josef Oberhauser. Kolejni ludzie z programu eutanazyjnego dotarli do Lublina w ciągu pierwszych miesięcy 1942 r. Viktor Brack odwiedził Lublin na początku maja 1942 r. i rozmawiał z Globocnikiem o wkładzie organizacji zajmującej się eutanazją w zadanie eksterminacji Żydów. Globocnik poprosił o przeniesienie większej liczby personelu pod jego dowództwo. Jego prośba została zaakceptowana. Brack napisał po tym spotkaniu do Himmlera:

			Już dość dawno temu oddałem, na zlecenie Reichsleitera Bouhlera, część moich ludzi do dyspozycji Brigadeführera Globocnika, aby mógł wykonać zlecone mu zadanie specjalne. Na skutek jego ponownej prośby przekazałem mu do dyspozycji dalszy personel. Przy tej sposobności Brigadeführer Globocnik wyraził zdanie, że całą akcję żydowską należy przeprowadzić możliwie jak najszybciej, aby pewnego dnia nie utknąć pośrodku, gdyby jakiekolwiek trudności spowodowały konieczność wstrzymania akcji. Pan osobiście, Reichsführerze, przedstawił mi kiedyś swój pogląd, że należy pracować możliwie szybko już choćby ze względu na zamaskowanie sprawy. Oba poglądy, które przecież w zasadzie prowadzą do tych samych rezultatów, są, według moich własnych doświadczeń, więcej niż uzasadnione4.

			Część personelu programu eutanazyjnego dotarła do Lublina w maju–czerwcu 
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